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Czerwony kongres.
Różnojęzyczni chorążowie czerwonego 

sztandaru, którym się nie podoba druga 
międzynarodówką, jako organiaacya zbyt 
blada, a bołszewizm, jako ruch zanadto ra
dykalny, pragną powołać do życia nowy 
twór socjalistyczny pod postacią jakiejś 
„pół do trzeciej", czy też, zdaniem innych, 
„czwartej" międzynarodówki. SocyaJiści 
lubią efekt, No, d oko racy ę. Tym razem wy
brali rozmyślnie Wiedeń na siedzibę kon
gresu, a dr. Fryderyk A d l e r ,  aagajaiąc 
przed dwoma tygodniami jogo obrady, 
oświadczył z naciskiem: „Zebraliśmy się w 
mieście, gdzie popełniono pierwszą zbrodnię 
obecnej wojny. To  miasto, na rozkaz Habs
burgów, wysłało ultimatum do Serbii. Stąd 
rozszerzył się pożar po całym świoeie".

Swiatoburcze plany miewają zwykle pod
stawy realne, jeżeli inicjatorzy dążą do 
określonego celu. Kongres czwartej między
narodówki bujał jednak po obłokach przy
szłości. a jego program nie liczy się z isto
tnym układem stosunków w Europie.

Obecny kongres, zamknięty kilka dni 
temu. poprzedziły narady wstępne w Ber
nie } Insbmcku. Ale w  sumie nie wniosły 
te trzy sesye do programu nowej między
narodówki ni o życiodajnego. Ustalenie pro
porcji głosów, znamienny zakaz uczesmi- 
«h ra  w jakichkolwiek pracach II. między
narodówki i szereg skarg na „iniperyalizm" 
poszczególnych rządów —  oto wszystko, na 
00 zdobyła się konfereneya wiedeńska.

Zresztą w z-jeździe wzięły udział ułomki 
^międzynarodowego socjalizmu, z Niemiec 
tylko niezawiśli, z Fraucyi umiarkowana 
grupa ze stronnictwa JauresŁa, z Anglii 
drobna „Independent Lahmir-Party", z  Cze
chosłowacji jedynie partya niemieckich so- 
cyal-dejnokratów. % Polski Diamand, Cza
piński i Niedziałkowski (wyłącznie w  cha
rakterze gości), a brak było socjalistów 
s W ęgier. Włoch, Hiszpanii i  Skandyna
wii.

O mętnej ideologii czwartej „in spe" 
międzynarodówki daie pojęcie odezwa jej 
twórców, ogłoszona już dawniej. Oczywi
ście potępia ona kapitalizm, lecz również 
zwraca się przeciwko bolszewizm owi, który 
usiłuje złamać solidarność związków zawo
dowych.

Sccosyoniści nie chcą napozór dyktatury 
proletaryntu, ale odezwa ich głosi dosło
wnie: „Skoro próletaryat dojdzie do wła
dzy, chwyci się natychmiast dyktatury 
wszędzie tam, gdzie natrafi na opór bur- 
żuazyi przeciwko rządowi". Dr. Adler pra
gnął rozjaśnić mroczna treść odezwy, mó
wiąc: „Musimy być dalecy" zarówno od
n a i w n e j  wiary w demokracyę (!!!). jak 
od ś l e p o g o  zaufania do dyktatury". 
Miedzy wierszami wyczuwa się, że mówca 
Ign;e raczej do dyktatury, niż do prawdzi
wej demokracyi.

Pod takim kątem widzenia nowa między
narodówka nie różniłaby się praktycznie 
od bolszcwizmu. boć nio wyklucza dyktatu 
ty rad robotniczych, żołnierskich i chłop
skich, ialco organów proletaryaekiego abso
lutyzmu.

Takiego skutku nie życzył sobie oczywi- 
fcńe dr. Adler, nie dopuszczając wprawdzie 
w  jednym ze swoich referatów żadnych per- 
traktacyi * drugą międzynarodówką, ale 
też i z bolszewizmem. „Nainierw —  mó
w ił—  musimy się załatwić z Moskwą, a do
piero później zaczniemy walkę z drugą 
międzynarodówką. & raczej zwróchny sie 
do jej rzesz robotniczych". Wszelako brak 
jasnej wytycznej ni© wdedzie tutaj do in
nej mety, jak właśni© do praktycznego 
wc;elania zasad bolszewickich.

Marz i Engels stawiali przy końcu swej 
działalności tezę pokojowego rozwoju z wy
jątkiem wypadków, gdzie monarchia miii

tama usiłowałaby zgnieść siłę ludu. W  li
ście p. t  „Przyczynek do gota jakiego pro
gramu party i"  pisał wprawdzie Mars o dyk
taturze prolctaryatu, ale EDgels zaznaczył 
wyraźnie, iż w jego pojęciu republika demo
kratyczna jest specyalną fonną dyktatu
ry prole tary atu, a komuna paryska, sta
wiana zwykle jako przykład takiej dykta
tury, opierała się przecież na demokracyi 
i na powszechnein prawie głosowania.

Pomijając naukę ojców socjalizmu, 
Marxa i Engelsa, kongres wiedeński nio 
powinien zamykać uszu na słowa socjali
sty Ottona B a u e r a ,  wypowiedziane nie
dawno w Wiedniu: „Praktyczne wcielenie
socyalizmu jest niemożliwe, dopóki jesteś
my zalożni od państw kapitalistycznych. 
Stokroć lepiej pracować w fabryce, stoją
cej na usługach kapitału, niż umrzeć z gło
du pod jej bramą, w rowie ulicznym".

Łatwo zgodzić się zresztą na twierdzenie 
Adlera, żo niema już właściwie międzyna
rodówki socjalistycznej. Druga, brukselska 
międzynarodówka z r. 18S9, która po kil
kunastu latach przerwy zajęła miejsce 
pierwszej, marsowskiej, rozbiła się na par- 
tye u progu wojny.

Francuzi, pochłonięci walką z nienawi
stnym ,.boch‘em", nie próbowali aż do za
łatwienia konfliktu kłaść zdrowej głowy 
pod miecz, nio podjęli więc myśli o nowej 
międzynarodówce, która pachnęła zdała sa
botażem narodowej siły. Dopiero w lutym 
1920 zebrał się kongres socjalistów fran
cuskich w Strassburgu i uchwalił wystą
pienie z drugiej międzynarodówki. Już po
przednio powstała trzecia internacjonała 
bolszewicka; przyłączyli się do niej socja
liści włoscy i wielka ^uabour-JParty14 
Anglii.

W  rozbitym na nieliczne grupy eoeyali- 
źmie można odtąd rozróżnić trzy główne 
odłamy: na lewo —  bolszewicy, na prawo —  
refornrśei, niezadowoleni ze starego Marxa, 
a  w  pośrodku chwiejna rzesza niezdecydo
wanych taktyków, ochrzczona przez Adle
ra mianem „centrum".

Drugi kongres międzynarodówki komuni
stycznej rozpoczął swe debaty w  lipcu 
1920 w  Petersburgu.  ̂ a zakończył je w 
sierpniu t. r. w  Moskwie. Określił on ..pra- 
womyślność" socjalistyczną w 21 „przy
kazaniach". Według tej „konstytuanty" so
cyalizmu międzynarodówka powinna być 
jedną, wszechmocną pnrtyą, a jej komitet 
wykonawczy ma posiadać pełnię władzy 
nad całą sfora stronnictw socvalistycznych. 
Ponadto doskonała organizacja i żelazna 
dyscwnlina —  oto dwa zasadniczo marze
nia bolszewików. Amsterdamską centralę 
związków zawodowych potępiają uchwały 
r a jo n e g o  kongresu, jako „żółtą między
narodówkę". Prawdziwie socjalistyczną jest 
jedynie ta partya, któ-a uzna. że^obecnie 
,wo wszystkich iremal krajach Europy 

i Ameryki walka klaa wchodzi w fazę woj
ny domowej. Socjaliści mają zatem obo
wiązek tworzyć wszędzie „nielegalny apa
rat organizacyjny", ażeby w stosownej 
chwili opanować władzę. Ponieważ jednak 
rządy bolszewickie nie stanowią najmniej
szej pokusy dla starszych socjalistów za
chodniej Europy, przeto 21 punktów Mo
skwy, jak dotąd, nie wywołuje wrażenia,

W  praktyce obecni „secesyoirści" są od 
trzeciej międzynarodówki bardzo odlegli. 
W-szak Kautslcy, Hilferding i Louguet, któ
rych kongres moskiewski odsądził od czci. 
jako notorycznych oportunistów, doznali 
r Wiedniu owacyjnego przyjęcia- Ale 
centrowcy" małą równocześnie odciętą 

drogę także do obozu reformistów, przez 
właściwy zwolennikom kompromisu lęk. 
który w decydującym momencie rzuca ich 
zwykle raczej —  na lewo. E. K*
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Listy poznańskie.

(Ruch oświatowy.
Dnia 2 marca 1921.

Czytelnie. — Poświęcenie

dawnictwo dobrych książek ludowych" razem 
z Ludwikiem Rzepeckim, ojcom znaccgo n nas 
dawnipjszego prezesa policyi.

Największe jednak zasługi około czytelnictwa

ujiu»Hav.yi(. . * » » .  vzyiemi Lunowycn f l. u. L*.). Ktore«
Gdy dziś z pewnego już oddalenia dziejowe- miki oświatowe, obok sejnrków spółek zai 

«  patrzymy na okres naszej niewoli w Wielko wych. były u nas najpoważniejszymi zjaz 
»olscc i oglądamy się za przyczynami, jakie Główną działalnością Tow. Czyt. Ludowych by 

uchroniły od rozpłynięcia się w ob«ym ży- 1° zakładanie bibliotek, które gęstą siedą po-

in m z pierwszych mężów, którzy przed przeszło kopalni 
T? r.M ^  żr0^umieli potęgę tego czynni- W  osostatnich latach największą chlubą nasze-
f  , 8?r̂ c*y patryora, który za Oi<'zvzr.€ go ruchu oświatowego poczęły się stawać czy-
kań inęaeoną .terpSĄ ta. Franciszek B a H ń - Winie publiczne, ' 'publiczno, którym po* zątek dała czytel-

i z muzeum parafialnym, a i poznańska im. Kra 
szewskiego należała do cajpierwszych.

Niedawno obchodziliśmy wzniosłą uroczy
stość jej poświęcenia w uowyra lokalu, w sa
lach i komnatach gmachu Raczyńskich. Aktu 
poświęcenia dokonał miejscowy proboszcz ks. 
Wacław Mayer, paczem prezes komitetu czytel
ni i biblioteki p. Witold Hedtrger we wstępnem 
przemówieniu wskazał na przeszłość biblioteki 
i zasługi ich założycieli 

Bardzo eiekawem było ks. Szczęsnego Bo- 
ciaira sprawozdanie, świadczące o ogromnym 
wzroście metylko biblioteki, al© i czytelnictwa. 
Biblioteka posiada około 10.000 tomów, a naj
większą poczytnośdą cieszy się powieść, choć 
przyznać nałoży, źe dział poezyi S religii powa- 
ŻDą ma ilość czytełrików. Wprowadzono bo
wiem system, ie  obok jednej książki powieścio
wej trzeba brać drugą treści naukowej. Cicka* 
wem jest stwierdzenie, jakie warstwy czytają. 
Jak wykazuje statystyka roku ubiegłego, z 
1204 kobiet. 984 mężczyzn i 380 dzieci, należa
ło do inteligemcyi zawodowej 447, do kupców 
samodzielnych 68, pra/ owników kupieckich i 
biurowycłi 399, rzemieślników 239, roboiauków 
wykwalifikowanych 47, wyrobników 39, nie
określonych zawodów, g^ówme kobiet 1297 1 
młodzieży szkół średnich 298 osób. Przy tej sta 
tystyco należy jednak uw^Jędrić, że to nie je
dyna biblioteka publieaea* w Poznaniu, boć już 
biblioteka im. Kraszewskiego ma filie, nawet 
czytełnie na Cbwalisżewie. WDdaie, Łazarze i 
Jeżycach, boć mamy tu poważnieje*© inne rxy- 
tełnjie i biblioteki, jak im. Raczyńskieh, najbo
gatszą w zbiory naukowe, dalej Tow. Przyj. 
Nauk i biblioteekę. Uniwersytecką, a zresztą 
każdo niemal stowarzyszenie ma swoją książni
cę i stąd rozumiemy, że tak niewielu wyrobni
ków i robotników, czerpiących książki z Młtlio- 
tek stowarzyszeni owych uczęszczało do biłddo- 
teki im. Kraszewskiego.

Czyte’nia im. Kraszewskiego, założona dzię
ki zabiegom ś. p. dra Ksawerego Zakrzewskie
go i ka. Arkadego Lisickiego w r. 1912 skaza- 
caby była podczas w«ojry na zagładę, gdyby 
nie wybitnie i skrzętjie starania ks. Bociana, 
urządzającego wit^czornice, kłj^certy wysoce ar 
tystyczne, zablogając^o o wydobycie fundu
szów i skądinąd, współpracującego przy zdoby
waniu nowych dla niej lokalów, r,.ie przeprowa
dziły jej. przez tę 8'cyllę i Charybdo wojenny cli 
stosunków do bezpiecznej przystar i w gmachu 
Raczyńskich, gdzie współprar-ą dla fez r̂szych 
warstw stara się uzupełnić błogosławioną dzia
łalność sąsiadującej z nią bibl. Raczyńskich 
pracującej głównie dla celów tankowych, łeez 
niestety za mało wspieranej przez władze, któ
rym winno przecież zależeć na tera, by ta naj- 
powaźriejsza biblioteka nie cierpiała nędzy.

J- ż̂eli chodzi o nich artystyczny, to bezwąt- 
pienia najwy hit niej zaznacza się u nas muzyka, 
mająca już w Teatrze Wielkim godny dla siebie 
przybytek. Ale i j>oza nim wspaniałe święci 
tryumfy. Najpromiewrej bije tu w oczy dzmłał 
ność Feliksa Nowowiejskiego, dla szerokich 
warstw pięknych wysiłek, na który niektórzy 
z innych muzyków patrzą nieco z ukosa. Zor 
ganizował on potężny Chór Narodowy, który 
sfrotl się w laurowe wieńce powodzenia zwła
szcza wśród koncertów plebiscytowych w sali 
„Collegium minus** uniwersyteckiego. Jeden z 
koncertów krasi? Akademię śląską, wśród któ
rej przemawiali rektor Święcicki, prof. Tymi°- 
niecki, poważny badacz naszej zamierzchłej 
przeszłości i jeden z mlrwlzin^y akademickiej. 
Akademię uświetnili swą obecnością prócz mi* j 
scowych dostojników kościelnych, biskupi wra
cający z Rzymu. Franeyi i Bp1 gik 

Opór w społeczeństwie przeciw zbyt pośpio 
szneęj unifikacji trwa ciągłe i na nowo wybu
chnie teraz, gdy będzie chodziło o unifikaeyę 
szkolnictwa. Trudno, my nie możemy z ufnością 
patrzeć na międzywyzraniowość szkół. Czasów 
mewoli mi^iśmy szkół? katolickie i b ron im y 
ich. więc i teraz do upadłego, z wytrwałoś* ią 
wielkopolską brorić bodziemy katolickiego du
cha paszych dziatek. Ruszyła się wreszcie spo- 
czywaia^a na nie bardzo zasłużonych łanraob 
Konfederacja polska i zwołuje wiece rodziciel- 

Arka- i skie. by sprzeciw założyć w sprawie unifikacyi

N iw e  próby wymuszenia ustępstw.
Londyn, p. A. T- (W. B. K.) Delegacja nie

miecka zastanaw ała się nad oświadczeniem 
angielskiego premiera. -W związku z tem sły
chać, że rząd nKvn:ecki będzie czjTiuł wszelk e 
możliwe starania, by uniknąć wejścia w życie 
zarządzeń przymusowych. Ostateczne mano 
postanowić, żc Dr Simons w poniedziałek przed
łoży konferencji nowe propozycja

Paiyż. P. A. T  . Spocyalny sprawozdawca 
Agencyi Fłavasa w Lor.dynie donosi: Rzeczo
znawcy n:emieccy zastanawiali się nad skutka
mi zarządzeń przymusowych fnansowych 
i gospodarczych, którymi koałicya zagroziła 
i przygotowują odpowiedź na krytyczne uwagi 
Lloyda Grorge w kweetyi zbyt c^ekego opo
datkowania w Niemczech w porównaniu z An
glią. Rzeczoz?viwca niemiecki Góppert najmo
wał się dokładnem zbadauem kwestyl prawnej 
ratycłimiastowego wejścia w życie eankeyl 
Instrukcye, jakich zażądał Dr Simons z B rfina, 
nadejdą prawdopodobne w nicdzelę. Jest to- 
dy możłwem. źe w poniedziałek Niemcy przed
łużą nową konf-mropozycję. Sądzą, źe N? męy 
nie zechcę utracić korzyści. wyt)f!cające| z bez
pośrednich rokowań z koalicyą.

Wrażenie w parlamencie niemiecMu.
Berlin. P. A. T. Wied. Biuro koreep. Przed 

przystąpieniem do porzą«łku dziennego parla
mentu niemieckiego prezydent oświadczył, ie 
rząd niemiecki nie może jeszcze podać do wia
domości parlamentu swojego stanowiska wobec 
konfer. londyńskiej. Poseł Ledobour wystąpił 
przeciw terou i desnagał się, aby przedłożono 
mowę Lloyd George*a. Komunista Lewi stwier
dza, że rząd nie możo zejść do roli psa, wyjącego 
do księżyca, to jest powinien zabrać głos, póki 
czas. Na tem dyskusję zamknięto. Po krótkiej 
przerwie prezydent zabrał znowu głos i oświad
czył, te w tej właśnie chwili nadeszli mowa 
angielskiego premiera. Prezydent odczytał zna 
ce Jul zarządzenia kamo i oświadczył, id w 
Izbie tej nie zmjdzie się nikt* kro uważałby 
to za zgodne z traktatem wersalskim. Wśród 
ogólnego wzburzenia odroczono posiedzenie.

Berlin. (East Express). Sytnacya wytworzona 
przez ultimatum rządów sprzymierzonych nws-

Iźaaa jest w tutejszych kołach parlamentarny Ji 
|za nader poważtą. W dniu 3 bm. przywódcy, 
frakcyi byli przyjęci przez kanclerza Rzeszyj 
Wieczorem tegoż oni a odbyło się posiedzenie 
gabinetu, jak również posiedzenia wszystkich 
przodfitawiciołi partyi. Czynione są starafcia o 

.utworzenie jednolitego frontu wszystkich par
tyi. Prawdopodobnie socyul-demokraci zmioniA 
swoje stano wieko i przyłączą się do więkez©ć»*Ł

Dymisja min. Simonsa.
Beriłn. (East Ezpress). Gazeta „Vollcssihame*1 

podaje, ie niemiecki minister spraw zagr. dc, 
S i m o n s podał tóę do dymisyi. Następcą jog ł 
ma być Lucius.

DEFICYT NIEMIEC.
Berlin. (East Espress). Rada najwyższa tikoA 

czyla dyskusję nad budżetem na rok 192L 
Bndiet ten zamyka się deficytem 46.8 nńliaiv 
4ów marek. Rada postanowiła przedłużyć jesz
cze ca sześć miesięcy podatek pobierany od węj 
gla, jak również podwyższyć podatek od cukru 
z 14 Mk. do 100 Mk,

WŁOCHY WOTEC KONFERENCYI LOND."
Rzym. P. A. T. (W, B. K.) Posłowie socyalli 

styezni domagali fię w Izbio omówienia pol^ 
tyki włoskiej na konferencji lorwlyńskiej. G'<^ 
litti oświadczył się przeciwko temu. Głosowa
ni- wykazało wększość rządową.

Rzym. P. A. T. (Wied. B. Ł )  „Triirana*, 
omawiając konferencję londyńską, powiada, to 
Włochy stoją po stronie ał antów także i w tvut 
wypadku, gdy przyjdzie do aarządzcó przymuś 
sowyck.

SPRAWA WINOWAJCÓW WOJENNYCH 
STAJE SIĘ AKTUALNĄ.

Bruksela. (East Ezprese). Dwaj przećtetawidb 
le niemieckiego Mbu spraw zagr. ora* przedst*. 
wżdd trybunału lipskiego przybyK do Brakaeft 
celem porozumienia się z belgijskim mmirtrena 
sprawiedliwości w sprawie procesu przeciwko 
winowajcom wojny. Pierwsza lfeia winowajców 
zawiera 45 nazwisk, umieszczonych ra tej liście 
na żądanie Belgii. Między inoemi figuruje na 
niej nazwisko gecu ron Btilora oraz ofkerówi 
jego sztabu.

Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Min. 
spraw zagranicznych komurikuje: Przed wyjaz
dem ministra spraw zagranicznych Sapiohy z 
Bukaresztu, został ogłoszony następujący komu 
nikat oficjalny:

Podczas bytności ks. S a p i e h y  w Bdkarc-. 
szcie ministrowie spraw zagranicznych Rumu
nii i Polski na kilku wspólnych konferencyach 
porozum?eli się wszechstronnie co do sytuacyi 
politycznej obu krajów i z zadowoTcwiem stw ir 
łzili, że są naimpeaiiej zgodni co do celów po
lityki obu państw, polegającej na utrzymań fu 
tak drogo zdobytego pokoju i środków najod
powiedniejszych dla zapewcieaia powodzonia 
tejże polityki.

Koimiirkat tem, wydany w dinin 3 marca, pod 
pisali ministrowie Take Jonesem i Sapieha.

Warszawa. (East Express). Parlament rumuń
ski zgotował ministrowi Sapieźe gorące owa- 
cye. Posłowie przy wejściu m K Sapiehy do sali 
parlamentu powstali, witając przybyłego ents- 
;yastycznemi oklaskami. Gorące przemówienia 
wygłosili przewodniczący parlamentu Za mf i -

r e s k u  i poseł J ^ r g a , oraz w imieniu rządu 
gon. A w er esk  o.

Bukareszt (East Express). Radio. Ks. Sapie
ha przyjął we czwartek dziennikarzy rumuń
skich i oświadczył, te ugoda rumuńsko-poTska 
ma na cehi jedynie wspólne interesa obu kra
jów, zostawiając na boku kwestye interesu po- 
Mczególnych państw. Wspólnym celem jest za- 
gpyarantowanie pokoju za każdą cenę. Zgoda ta 
jest wypływem konieczności, a mianowicie z© 
względów czysto praktycznych. W końcu o- 
św^adczył. źe niemożliwym jest przynajmniej w 
obecnej chwili atak bolszewicki przeciwko Pol
sce. We czwartek wieczór odjechał ks. Sapioha 

.do Warszawy.
! Prasa rumuńska podaje, że dsferjc&i bolsze
wickie wydały komsmikat, o<ł,noszący się do r® 
kowań pokojowych w Rumunii. Komunikat ten 
donosi, źe Czirzcrin zawiadomił rząd rumuń
ski, źe Rosya i Ukraina niema źad-nych w rogich 
zamiarów i jeżeli Rumunia przyjmie propozy- 
eye uczynione przez rząd sowiecki, to wszelka 
ewentualność konfliktu jeet wrkluczona.

Poznaniu dnia 11 stycznia b. r. będzie tak dłu
go wracała na porządek obrad, aż się ją ku za
dowoleniu Wielkopolski załatwi.

STANISŁAW ORLISSKL

! . r \  ’ ozJy>n̂ . Pfoboszcz, czynny przy para- nia w Ostrowie, gdzie działał wikaiy ks.
sw. ojciei a jak op suje Motty w pierw- dy Lisiecki, główny „spiritus móvens“ — . 

szwn tomie swyci  cennych i nrlych „Prz* cha-' ruchu. Powstały więc takie czytelnie w Koźmt-| Sprawa samorzadti wojewódzkiego, wvłjvr4ar 
dze.u po miejcie (I ozuau, 1888), założył nWy-i nio. Kościanie, Wągrowcu, połączono niokiodyj jąca się

całego {szkolnictwa.
a sj
na zebraniu stronnictw narodowych w

Przegląd polityczny.
(Odpowiedź Berlina na notę rządu polski**©. ~  
LHwa Kowieńska a Kłajpeda. — Prasa paryska 
wobec rozruchów przeciwko rządowi aowiefów 

w Rosyi).
Po dwu tygodniach kk-ceważącego mflcz«iia 

rząd berliński zdecydował się wreszcie odp«>- 
wiedzieć na notę rządu polskiego z dn. 8. ub. 
m. Ze Zrwykłą perfldyą stara się Berlin obalić 
zarzut, jakoby Niemcy tamowali życie gospo
darcze Polski.

We wstępie mota zaznacza, ie  doręczenie Tzą 
dowj polskiemu niemieckiej sformułowanej opi
nii o gospodarczych stosunkach pomiędzy Pol
ską a Niemcami, było wymikiem pertrakta/yi 
konsula polskiego w Berlinie p. Rosego i dra 
Wachowiaka z rządem niemieckim, ie pp. Ro«o 
i Wachowiak usilnie podkreślali, iż pertrakta
c je  t® noszą zupełnie nieofieyalny charakter.

Przechodząc do zarzutów, robiących rządowi 
niemieckiemu, nota podkrada, ii rząd niemie
cki nigdy nie uzależniał swoich zobow:ązań *o  
bec Polski od jakichkolwiek specjalnych ken- 
cesyi Robiąc zarzut co do szeregu ograniczeń, 
tamujących wywóz z Niemiec do Polski i prze
wóz przez Nierm y ładunków, kierowanych do 
Polski, rząd połski mówi, widocznie, o zarządzę 
Giiacb ogólnych, zrobionych w chwili ogłoszenia 
preez Niemcy Bwojej neutralności w wojnie Pol 

|ski z Uosyą sowiecką. Wydawanie takich za
rządzeń przewidziane jest prawem międzymaro* 
dowem.

| Co do zarzutu, iż rząd niemiecki nie daje wa* 
gonów dla przeważania towarów z Niem’ee do 
Polski, nota zaznacza, źe na podstawie dany h 
Ministerstwa kolei Rzeszy niemieckiej, Polska 
nie zwróciła do d. 20 października r. ub. 31.201 
wagonów niemieeckich. wysianych do Polski z 
towarami. Nota podkreśla, że Niemcy wogól® 
odczuwają wie7ki brak wagonów, ponieważ o- 
gfoimwt ilość przewozi węgieł do Francji.

W odpowiedzi na zarzut, że Polska r.«e otrzy
mała dotąd od Niemiec przynależnych jej loko 
motyw, nota zaznacza, iż Komisja altanek*
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nic ustaliła jeszcze ostatecznie ich liczby. W 
końcu noty rząd oiemieoki robi zarzut, iż rząd 
polski ze swojej strony nie zezwala na wywóz 
Vto Niemiec nawet takich artykułów, których 
potrzeba w kraju jest pokryta i nakłada nad
mierny podatek na wywóz do Niemiec.

# e *
Od pewnego caasu toeaą się rokowania w 

sprawie unii celnej między Litwą kowieńską a 
Kłajpedą. W ostatnich dniach uległy one przer
wie z powodu rzekomo nieprzejednanego stano 
wlska rolmików litewskich. „Danziger Neueste 
Nachrichten" piszą w tej materyi, co następuje:

Gdy po raz pierwszy zerwano rokowania mię 
dzy Litwinami i Kłajpedą, rząd kowieński ży
czliwi 9 przyjął propozycje niemieckie, znoszą
ce wszakże stosunki handlowe Kłajpedy z Li
twą i stwarzając© % Królewca port, przez który 
miał się odbywać cały wywóz i przywóz litew
ski. Ta wiadomość wywołała panikę wśród kup 
ców kłajpedzkich. Królewiec miał się stać wol
nym portem na użytek Litwy, a rząd niemiecki 
zobowiązywał się wybudować port litewski na 
fiwem terytoryum, jak również ustanowić spe
cjalną taryfę celną i taryfę kolejową na lŁiii 
Królewiec—Ejdktmy, dającą przywileje Litwi*. 
Litwa ze swej strony godziła się na znaczne ob- 
mźmie ceł z wyłączeniem od tego przyw&eji 
Kłaipedy.

Wskutek usiłowań polityków, dbałych o in
teresy litewskie, podpisanie układu róeroiecko- 
litewskiego nie doszło do skutku i rokowania 
2 Kłajpedą zostały wznowione. Teraz wszakże 
grozi znowu traktat z Niemcami, rujnujący dla 
Kłajpedy, która miała być portom litewskim i 
oddający Litwo w zależność gospodarczą od 
Ni r mieć.

¥ *  «
Poważne rozruchy antybolszewickie w Rosyi 

zralazły odgłos także w prasie francuskiej. 
Utwierdza się mianowicie we Fntncyi przekona 
r io, że koniec rządu sowietów jest bliski.

„La TJbre Parole" oenuwa na tera tle cieka
we refleksy©, pisząc: „Le Peuple Juif" zamie
ścił niedawno takie ogłoszenie: „Za naszem po- 
śiodnictwem można wysyłać listy do całej Ro 
syi i na Ukrainę". Ta sama organizacya pośre
dniczy w odpowiedziach. — Otóż „La Libr© Pa
role" zauważa słusznie: Poczta fra*łcuska nie 
jest pewna; natomiast p o c z t a  ż y d o w s k a  
zapewnia wszelkie bezpieczeństwa*.

..Dzięki przywilejom tej kategorył można 
przekonywać świat, że zbrodnie, popełniane 
pTzez komisaryaty sowieckie (w tern 95 pro\ 
żydów!) są objawami rozszalałego antysemity
z m  (?).

„Lecz Rosjanie poczynają odróżniać autorów 
masakr, w porównaniu z któromi pogromy w 
Armenii wydają się igraszką dziecięcą, a wie
ści, nadchodzące z krajów pogranicznych, 
świadczą o powszechnej reakcyi przeciwko znle 
nawidzonej tyranii.

„Petersburg żyje pod lufami dział zbuntowa
nych marynarzy, w Moskwie i na prowincji bu 
rzą się robotnicy.

„L ‘Est-EuTopea podaje depeszę z Piotrogro- 
dn, źe wzburzeni robotnicy, żądając cbleba I 
konstytuanty, wołają na zgromadzeniach: 
„Prpcz z żydami!"

„Czyż zbliża się —  pyta „La Librę Parol©** #— 
godzina nieubłaganej sprawiedliwości?

„Ozy męczeństwo Rosyi ma ®ę ifttotnłe ku 
końcowi?

„Zdaje się to potwierdzać następujący tele- 
,jgram: „Pewien bank w Genewie otrzymał świa 
źo wielką konsygnację na złoto rosyjskie, wy
słane przez rząd sowietów**. Niebezpieczeństwo 
widocznie jest poważne, skoro żydowscy dykta 
torzy chronią kasę, by zapewnić sobie chleb aa 
starość. —  Czekamy teraz —  kończy dziennik 
paryski —  na straszliwy koncert jęków w zaźy- 
dzorej części prasy i rozgardyasz w partyi so
cjalistycznej, która tyra rasejn będzie niewąt
pliwie żądała naszej mterwencyi w Rosyi". n.

K R O N I K A .
Kraków, 6 marca,

OBLICZANIE WYNIKÓW ZBIÓRKI PLEBI
SCYTOWEJ. Przez cały dzień wczorajszy od
bywało się w krakowskim magistracie publi
czne obliczanie rezultatu zbiórki na plebiscyt

kto, względzie jaki oddział W. P. rekwizycje 
przeprowadzał. Oczywiście, źe należy nadsyłać 
jodynie kwity, wydano przez oddziały W. P. 
po dniu 1 Dstopada 1918 r.

O LICHWĘ PRACY. W  związku z notatką; 
jaka pojawiła się w ddecnikach krakowskich 
o nowym cenniku fryzjerów, Urząd walki 
z lichwą w Krakowie informuje r-as, że na mo-

odstawiony &0 więzienia w Tarnowie, prsepl-1 la sn? wtedy do pożyczenia z kasy 10.000 keiy 
lował kratę więzienną ii zbiegł, został jednak i Por:i-jW;:ż postanowił pieniądze te zwródć, iaę* 
tegoż dnia schwytany i ponownie w więzieniu j siał się obejrzeć za źródłem dochodu. Nassręd

r» /ł/* AiTł-rr /i Ra łr*?,T̂rt Al Ałłłti łn /I I ata -n n4-  ?  31   —   

górnośląski, urządzonej przez artystów teatrów,cy obowiązującej ustawy, na zasadzie której 
krakowskich w dn ach 8 i 4 b. m. Ogółemj •sinieje i działa, nio przysługuje mu prawo in- 
przy obliczaniu obecnych było około 30 osób. ? gereucył w sprawach, dotyczących żądań nad- 
Późnym wieczorem przerachcwan© pieniądze j miernie wygórowanej płacy za świadczenia oso
złożono w Banku Spółek zarobkowych. Ostate- biste. Rada ministrów może wprawdzie drogą
ÂrtiA Ti w n COfl Tff O.’ n cen iłr' ! ----  i---    .     J   — _  ___________— ______ __czm  obliczenie przeprowadzi się w ciągu dnia 
poniedziałkowego, tak, i© definitywny wynik 
zbiórki będzie wtadomy tegoż dma wieczór.

WYCIECZKA DO SALIN WIELICKICH 
Z DOCHODEM NA PLEBISCYT, Dziś, w nie
dzielę 8 b. m. odbędzie 6ię zjazd do salin wie- 
Tckicb, urządzomy staraniem zarządu żup wieli
ckich aa eele plebiscytu górnośląskiego. Za
rząd salin przygotował t, cw. brylantowe oświe
tlenie chodników i komór. Wstęp do salin 50 
Mk. Odjazd z Krakowa specyalnyaa pociągiem 
o godz. 1.40 po południu, powrót z Wieliczki 
© godz. 6 40 wieczorem.

„ZADANIA I ORGANIZACYA PARTYI PO
LITYCZNEJ". Na powyższy temat będzie mó
wił ka. Ludwik Kasprzyk na zebraniu dysku- 
syjnera w klubie Polskiego Stronnictwa Chrze
ścijańskiej Demokracji, które odbędzie się we 
wtorek 8 b. m. o godz. 7 i pół wieczorem w lo
kalu przy pl. Mairackrm 1. 2, II p.

DOROCZNY ZJAZD DELEGATÓW MIAST 
MAŁOPOLSKI i Śląska Cieszyńskiego' odbędzie 
sf ę w Krakowie w dniach 20, 21 i 22 b. m. 
w kall obrad Rady miejskiej.

osobnego rozporządzenia sprawy o lichwę pracy 
przydzielić Urzędowi walki z lichwą i spekula
cją, dotychczas jednak rifzporządzesnie takie 
się nie pojawiła, wskutek czego Urząd walk! 
z Tcfawą wobec wyżej WBpamniaaiych wykro
czeń jest łuwil/Mr.

NAFTA ZA MARZEC. Magistrat zawiadamia, 
że na miesiąc marzec b. r. będą wydawane na
stępujące racje nafty: dla kategoryi A 4 ! rtry, 
dla kat. BI 8 litry, dla kat. B2 4 liry , dla kat. 
C 6 Btrów, dla kat. D 2 litry. Sprzedaż nafty 
za łuty kończy się z dniem 31 b. m. Równo
cześnie magistrat wzywa zakłady przemysłowe 
i instytucje, które potrzebują nafty zwyż jo- 
dnej beczk5, aby swoje zapotrzebowanie zgło
siły w biurze naftowera magistratu najdalej 
do 12 b. m.

POŻAR. Wczoraj rano wybu»hł pożar w wifli
„Wanda** przy uł. Kazimierze, Wielkiego. Straż
Polarna, późno o wypadku zawiadoniooa, przy-
była, t gdy ̂  cały d̂aeh stał w płorniertiach. Dzięki
energicznej akcyi dwóch plutonów straży pożarne!
które pracowały od godz. 7 rano do 11‘przed poł.,

: pożar zlokalizowano, tak, że spaliły się tylko dach
i ndes"kanie strychowe.

NIEZWYKŁA ' OPERACYA MIĘŚNIA SERCO-
Z KRAKOWSKIEGO KOŁA TOW. NAUCZ. W^G.0: .  ?  J 7?*™ yniejukiej pomocnik

S7KÓŁ WYŻSZYCH Na ipd^m r ORt-L̂ -n ch ' rz  ̂ ,Tnan̂  Żvdroń, łat 21., przochodzgc 5>ZKOŁ W 'Z iz : iU i.  Na. jea.-em z CbUtncti.z nozera w reku po śliskiei nosadrce sali, upadł,
posiedzeń Krak. Koła członków T. N. S. W. wbijając sobie nóż w okolicę serca. Zawezwane
obradowano nad kwestyą, którą zajmuje się! Pogotowie ratunkowe skonstatowało częściowe

osadzony. O ile wina Mazura została ponad 
wszelką wątpliwość tidowodnioną, o tyło co do 
drugiego oskarżonego Sokoła brakło przedmio
towych dowodów, któreby stwierdziły jego 
uczestnictwo w dokonanean mordzie. Trybunał, 
po paradzie, epsrŁwę Sokoła przekazał sądowi 
zwyczajnemu, eo do Mazura zaś wstrzymał się 
s wykonałem wyroku sA do zatwierdzenia go 
przez Naczelnika państwa. Wczoraj nadeszła 
odpowiedź z kancełaryi Naczelnika państwa, 
mocą której wyrok śmierci na Maeura został 
w drodze łaski sssrdeniooy na karę dożywotnie
go więzienia*

CIĄGNIENIE RDLIONÓWKI. Na wczorąj- 
szem losowaniu pożyczek premiowych pudła 
wygrana na numer 0,724.066, sprzedany 
w Banku kupiectwa polskiego w Warszawie.

SKARBY NAPOLEOŃSKIE NA DNIE LI
TEWSKIEGO JEZIORA. „WiJeaskoje Słowo" 
zamieszcza następujący artykuł p. Ł: „Wielkie 
skarby niedaleko Wilna". Podcsas odwroł.u 
Napoleona z Rozyi wojska fraocŁtólie zatopiły 
w jesiorze Bo his w jmajątku, ©tarkowlącym 

obecnie w^hisccść p. Bobrowskiej, ogromne skar
by, wynosząc© około 40 milionów rubli w zlo
cie. Skarby te stanowią kontrybocye, pobrane

obecnie Ministerstwo oświaty, a która obchodzi 
nietylko zrzeszenia nauczycielskie, ale całe 
społeczeństwa w Polsce. Chodziło 0 kwestyę, 
czy dziś i na przyszłość ma być n nas szkolni
ctwo państwoweua, czy prywatnera? Referat 
na ten temat, p. t. „ Szkoła państwowa, czy 
prywatna", wypowiedział prof. Dr M. Janik. 
Po dyskusy, w której zabierali głos profeso
rowie: Dr Weiner, ks. Dr Rychlicki, Dr Pr. Bie
lak, Dr Rowid, Dr Jakóbiec, Dr Długopolski

przecięcie mięśnia screotrego, wobec czeiro. po 
przewiezieniu nieszczęśliwego do szpital.?, nrzz t̂ą- 
piono natychmiast do niezwykłej operacji, która 
szczęśliwie się powiodła i jest r?dż:Ma utrzrmania 
pacjenta przy życiu.

Z Polski i ze śwista, 
m  ZJAZD WOJSKOWYCH Z B. PIERWSZE

GO KORPUSU POLSKIEGO. Prezes zjazdn, 
gen. Iwaszkiewicz, wydał następującą odezwę:

czyli i u o się natychmiast trzej żydkGwie tó; 
i wschodniej Małopolski, wciągając ńieezczęfljwe-j 
go w wir interesów, których przedmiotem byist 
skóra. Chcąc poprawić błędny krok, Ejniscfcen.J 
w nadaed zwrócenia pożyczki poprzedmej, poi 
raz dragi „pożyczył4* s kasy tym razem 3 jalę 
Ilony koron, aby je więczyć owym kupcosn 
żydowskim na ©pdatę skóry. Sprytne pijawki 
zenaknęły razem-ze skórą i pieniędzmi Ta roa-* 
poczyna sio błędne koło wtawdczinych malwea*-? 
sacyi biednego adju-nkta* Ku-tschcra, myełąe a! 
spłacie pcrw^szych 10.900, brnął a kradz-eiW 
w  kradzież, łatając straty pieniędzmi kasowemij 
Kradnąc bez miary, żył w nędzy, aż cyfra sprre- 
niewiarsenia doszła dc liczby 16 milionówJ 
Wówczas spadła i\ań ręka ^prawiedliw-ośa^j 
aresztując ofiarę żydowskiego STachrajstwa  ̂
podczas gdy wyzyskiwacze robią może dalej 
w Wiednu złote operacje Snansowe przy po; 
mocjf oprych 3 milionów, a może toż braS 
udział w manifestacjach bolszewickich w Krs^ 
kowie, niosąc tabfeę s zoplsem: „Niech żyj© 
Lecłn I Trocki!44 j

.2AŻYDZENIB UNIWERSYTETU WTEDEl^ 
SKIEGO. Uniwersytet -wiedeński liczy w bieży 
«yra roku ezkdcym 10.229 słuchaczy, "w tesqM atwujr srvfttuv w tą  o .v u u jv w / | U j  j / l r u t i  »  » v  ow,'V«i<av>.7^ w

od państźr zachodnich. Znajdują tóę tam mę- j żydów. Tkiaczr^r procent wśród tyci;n •_____• i • . . .  . . .. oał-o.łni/vłi __* _ __ _____ _« . . . .(Bteifnich stanowa prawdopodobnf© tak xvrasd 
żydaś ..z© wchodu", t  j. i  Polski 

DZIWNA KISTORYA. Przód kilku dcfeml 
zdarzył się pod Berlne® wypadek. przypoanlJ 
sająey żywo średniowieczne legendy © zt»ó« 

pod Stracsabertriem napadli msfcrojfs* 
ni rałmsi© na wóz ©otonebilowy, ktAry korsaja 
międsy dworccsa „zacuodnim** Berlina a W r i i  
7ê - to wieczorem. W  omnibusie zajęło
miejsc© 20 osób. Właśni© przejożdżano przeć

dzy Innymi skrajnie z planami wojennymi Na
poleona i sztandarami angielskimi, kareta 
tryumfalna Napoleona i t  d Plany jęzora, oraz 
miejsce zatopionych skarbów znajdują sae do 
dziś dnia jeszeso w wileńskim kościele kat©*- 
drakym. Podczas stuletniej rocznicy wyprawy 
Napoleona do Moskwy, d© majątku p. Bcbrow- 
sk ej prrzyjeadżaH oficerowie francuscy, celcsn 
wydobycia skarbu z jeziora. Wojna przeszko
dziła dalszym poszukiwaniom; obecnie Francja Tn5ê sce osób. Właśni© przejeżdżano prze* 
bardzo intereeuje się tą sprawą. Zachęca ona âs€>̂ » kiedy motorowy zauważył, 4© w poprzek’

J  f  - -1’ - ’ jakeS ezlowfek, według wszelkich*
pozorów mocno pijany. Automobil stanął; a <szo* 
fer wysiadł, chcąc usunąć zawadę. W tero rae-

,Koledzy! Zwyczajem dorocznym obchodzić 
i Kuczkiew cz, Koło uchwaliło w myśl wnio-i będziemy uroczyście dz eń 11 b. m. na pamiątkę 
sków referenta, następujące tezy: 1. Krak. Ko- zwycięskiego zakończenia wojny b. I Korpusu 
ło T. N. S. W. oświadcza się zasadniczo za i  polskiego z bolszewikami w styczniu, lutym
szkołą publicaną, ale ul© jako ekskluzywną, 
zwłaszcza w okrede przejściowym. 2. Szkoły 
prywatne muszą na razi© istnieć tam, gdzie 
szkolnictwo publiczne rsie zcetpJo jeszcze zor-

i początkach marca r. 1918. Ten rasz zjazd 
TII-c5, za zerwoleciem władz wojskowych, od
będzie się w Warszawie, a ma głównie na celu 
uczczenie pamięci kolegów naszych, poległych

Podpisujcie polską pożyczkę.

ganizowane. 3. Szkoły pryw. nadają Rię spe- nad Dnieprem, nad Dżwkią i nad Berezyną, 
cyałuł© na laboratorva petlagogiczn©^ których 
doświadczenia mogą być zużytkowane w szko
łach puhlczrych. 4. Nad wszystkiemi szkoła
mi prywatnemi powinna być rozciągnięta ści
sła kontrola, a program dostosowany do szkół 
publicznych. 5. Rząd powinien dążyć do 7X>rgrv 
nlzowa?^i szkoły pwbbczroj, gdyż pomijając 
już względy pedagogiczne, szkoła publiczna mo
że przyczynić się najdzielniej do usunięcia tsk 
silnych separatyzm ów d^efoscowyeh i wycho
wać młodzież całego kraju w jednolitym duchu 
obywatelstwa polskiego.

DYREKCYA KOLEI PAŃSTW. W  KRA
KOWIE ogłasza: Ze względu na małą frekwen- 
cyę podróżnych na linK Czyżyny—-Mogiła, 
wstrzymuje się na tej linii * dniem 3 b. m. aż 
do odwołana bieg pociągów Nr. 473/6414.

ZAPŁATA ZA ZAREKWIROWANE PRZED
MIOTY. Chcąc uregulować i zJ kwidować osta
tecznie kwity Tckwizycyjue, znajdujące się je
szcze w posiadać u ludności, Tntendantura Okr.

przez uchwalenie budowy pomnika dla bohate
rów, oraz braterski uścisk dłoni ku stwierdze
niu n>zmienn*ości naszych patryotyeznych idea
łów. Do dowódcy b. Korpusu naszego, generała 
Dowbor-MuŚnicłdego, wyjechała delegacja za
praszająca. Ufamy, że stawią się wszyscy, 
który bezwzględnie ni© zatrzyma pełnienie 
obowiązków".

11NORMO W  ANIE HONOR ARYÓW AUTOR
SKICH. Z Warszawy donoszą: Związek zawo
dowy Roratów polskich w Warszawie posta
nowi określić nńnHnum hosiorarywm autorskie
go ola poezyi za wiersze poetyckie marek 12, 
dla prozy literackiej, nowellf, fejletorm, kry
tyki literackiei —  marek 6, d3a wydawnictw 
ks*nżkowvch 20^ od cenv katalogowej.

UŁASKAWIENIE SKAZANEGO NA ŚMIERĆ. 
Przed kilku dniami toczyła się w Tarnowie roz
prawa doraźna przeciwko szereg. Mich. Mazu
rowi i Markowi Sokołowi, oskarżonym o zbro
dnie morderstwa rabunkowego, dokonanego na

Gen. w Krakowie zwraca się za pośredn-ctwom \ osobie wieśniaka Jar--a Pawlaka w łPeleu w dn. 
magistratu (wydział wojskowy) do wszystkich j 3 lutego h. r. W  toku rozprawy wyszło na jaw. 
interesowanych, aby do tejże Intendantury na-1 że Mazur i^ t  n*ev»e^n*ecrpvm opryszk*em, kil- 
desłali dokładne od psy poslaanych przez ae- kakrotP-k» friż za kradzM karanym. W styczniu 
bie kwitów rekwizycyjnych i to tak formalnrch, |b. r. ncfekT on z wiez5en?a w Lewie™ po wy- 
jak i nieformalnych. Szczególną wagę kładzie bznanu kraty wiczle^nej. 7aarpsr.town.ny po
się na dokładność odpisów, oraz podanie tego, rkrkonanem morderstwie w dniu 18 lutego b. r„

rząd polski do rozpoczęcia prac, celem wydo
bycia skarbów. Sprawa ta była omawiana przez 
przedstawicieli obu rządów w Paryżu, poczem 
rząd polski wyznaczył kcwnisyę, złożoną z kil
ku ofieerów 1 inżynierów, która rozpoczęła 
prace przygotowawcze do wydobycia skarbów. 
Obecnie na brzegu Jeziora złożone jest drze
wo, poezsm ma być rozpoczęta budowa studni, 
z której następnie zostanie wypompowana 
woda. Pracami kieruje inż. Nowacki

DZIESIĘĆ WYROKÓW ŚMIERCL Na uli
cach Warszawy rozlep ono obwieszczenie na
czelnego prokuratora wojskowego o wykona
niu 10-ciu wyroków śnuwci. Dwaj ofcerowie 
rozstrzelani zostali za sprzenlewiorzoade, 8-miu 
szeregowców i podoficerów aa różo© przestęp
stwa, rozboje i rabunki

W WALCE Z PASKARSTWEM. Z Warsza
wy donoszą: W dalszym ciągu dokonywane są 
masowe aresztowana 1 opieczętowywania 
składów paskarskich w Warszawie. Opieczęto
wano przeozło 40 składów s artykułanR pier
wszej potrzeby. Aresztowano, między innymi,* 
Sylwestra Grudzińakiogo, właśóidMa hotelu 
Sraki ego i Władysława Pfeiffra, właściciela 
fabryki garbarskiej przy uL Smoczej.

WOJNA Z CZECHAMI NA... NOGI. „Dzfen- 
nik Cłeezyński" pisze: W  chwili, gdy Czesi prze
śladują ludność polską na Śląsku, zachciało słę 
członkom klubu sportowego „Cracowia" x Kra
kowa ©toczyć batalię z Czechami na nogi i pił
kę. W Wielką Sobotę zjeżdża do Morawskiej 
Ostrawy klub „Oracowra". —  Próba nawiązania 
stosunków z Ozochanr, choćby za pomocą nóg, 
jest bardzo niefortunna.

OFIARA ŻYDOWSKIEGO WYZYSKU. 
W  Wiedniu rozgrywa się óbeonie proces prze- 
c;wko nijakiemu Kutscherze, adjwiktowi przy 
t. zw. „Ostbahn", o defraudację 16 milionów 
koTon. Wszelkie oznaJd dowodzą (według opi
nii nawet ,Neue Frele Preece"), 4© człowiek 
ten padł ofiarą żydowskich pij?wek.

Rewl/ya nie znalazła w dormi Kutechery 
zdefraudowanych miliwiów, a a/Jjunkt ui© 
podniósł stopy życiowej wl r 1917.

komy pijak zerwał się i wymierzył szef^rowj 
proeto w czoło lufę rewolweru, s okrzykiem;

Ręce do góryt Z błyskawcamą szybkością 
wypadli x lasu orteroj inm bandyci, również 
z rcwciweraim. Któż opisz© przerażenie podró
żnych, gdy ujrzeć!, że dwu współpasażerów* 
siedzących wewnątrz wozu, wydobyło ta k i* 
broń i rozpoczął erę Tabireok na dobre. ZHómy 
odebrali podróżnym wazywtkie piomądze i ko
sztowności poczam zniknęli cicho i bez śladu 
w Ir©:©, znpełtóo, jak za dawnych czasów *̂e~* 
dy starej Europie ®i© śniło «ię jeesese o ,’apm. 
żyistej** służbie bezpieczeństwa.

Zawiadomienia 2 komunikaty,
F <«lS^Sfcl0TfiS<T0!!i Eer^ na<ł wygłosi ks. prot F. Hortyńrfd T. J. w poniedziałek dnia ,7 h. a.

w wielkiej sali nowge Zakładu fizrcz-i 
nê . r£^w- Jag., ul. Głębia 13. C p<̂ tro.

ZEBRANIE ciflonków chrześcijańskich /Zwiąẑ  
ków zawodowych dzielnicy Podgórza odbędzie si* 
aziś, w niedziełę, w lokalu własnym, © godz, 
o p© pehnfaun,

W KATOL. STOWARZYSZENIU POMOCNIC

Górnego Śłąaka.
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW KON- 

SUMU KOLEJOWEGO (ŁuMct 18) odbędzie się 
w sobotę 12 b. m. o godz. 6 no poł. w saJ? 
nHrów chrześcijańskich przy tó. <br. Tcmiwsa L 87. 
Watęp »a  salę tylko za okazaniem legitymacyt 
konsumowej, Lubicz 13.

Wiadomości kościelne.
Za inicjatywą urzędników i funkeyonoryu- 

szy Dyrekcji budowy dróg wodnych odbędzie 
się w koócele św. Barbary w dniu 7 b. m. 
o godz. 9 pabożeństwo o pomyślny wynik ple
biscytu, na które zaprasza się P, T. Publiczność,

% teatrów fcrukowsldcS.
uir, ARTYSTYCZNY WIECZÓR GÓRNOŚLĄSKĄ

r i/ ,l. 1'urządzony staraniem krakowsikiego harceretwa. aa 
. _ • Ł, |  który tiedą się prodokeye wybitnych ził artysty

rozpoczął maJwcrsacye. Dotkliwa Dioda sJsloJM- ■ oych naszego miasta, or&i dciegacyi harcerzy-

2 f u t m  l e m  m  M
Leon Kowalski ■— Gepert. ^  Jaz* Mate- 
chowskL —  Radziejowski —  Olszewski — 
Czerwenka. —  Turek. —  Uźiembto. —  Paciorek.

Do sal Towarzystwa Sztuk pięknych wcho
dząc, trudno otrząsnąć się % przykrego wspo
mnienia, jakie zostawiła po sobie wystawa 
dziwolągów formistycznych. Na szcsęćeie, nie
zbyt obfita, ale, przeciętni© biorąc, zupełnie 
dobra obecna wystawa przyczynia się do za
tarcia w pamięci owej zmory.

Trzy ściany sali głównej zajął swend pra
cami Leon K o w a l s k i  Jego w y s t a w a  
z b i o r o w a  różni się korzystnie od wiełn po
dobnych wystaw tem, te w jej skład weszły 
tylko rzeczy skończone, a nie szkice i notat
ki do szkiców, któremi wypełniają nieraz ma
larze swojo wystawy zbiorowe.

Zgromadzonych prac kilkadziesiąt pozwala 
wyrobić sobie sąd o indywidualności malar
skiej Kowalskiego, który należy do tego po
kolenia malarzy, co uważają za „conditio sine 
qua non" swego kunsztu staranny rysunek 
i sumienne, zgodne z naturą traktowanie ko
lorytu, a wreszcie nie wchodzą w kolizję ze 
zdrowym rozsądkiem artystycznym na punkcie 
pomysłów i kompozycji.

Talent Kowalskiego zakrojony jest na skalę 
obszerną. Najwidoczniejszą jednak predylek- 
cyę ma on do słonecznego „plain aiYu", po
staci kobiecej i kwiatów. Za „clou" jego obe
cnej wystawy uważaćby należało —  moiem 
zdaniem —  „Wiosnę" (nr. 368), usymbolizo- 
rwaną przez wiśnię osypaną kwieciem. Rzecz 
to malowana świetnie. Zarówno sama wiśnia, 
jak tło i  niebo tchnie rozkosznym nastrojem

wiosennym, pełnym młodogo życia 5 wesela.
Bardzo -słonecznym i silnym w efekcie jest 

także „Portret mężczyzny" (nr. 363), malowa
ny na otwartera powietrzu, a mający za tło 
morze —  stąd jego tytuł: „Na Krymie". Zaś 
„Sobota palmowa" (nr. 375) daje poznać w Ko
walskim malarza, któremu wywoływanie ory
ginalnych efektów sztucznego oświetlenia nie 
przedstawia żadnyeh trudności.

Inną, niemniej interesującą grupę stanowią 
obrazy o nastroju elegijnym. Do nich zaliczyć 
trzeba: „Jesienną elegię" (nr. 352) i bardzo
dobrą „Jesień" (nr. 357), a przedewszystkłem 
sporych rozmiarów tryptyk p. t. „Ukraina** 
(nr. 461). Scharakteryzował w nim artysta 
przeszłość i teraźniejszość tego nieszczęśliwe
go, a ni© tak dawno jeszcze mlekiem i mio
dem płynącego kraju, w którym od lat kilku 
śmierć zbiera obfite żniwo &o rumach i. zgli
szczach.

Do bardzo udatnych eksponatów tej wysta
wy zbiorowej należą —  między innemi — 
główki kobiece (nr. 341 i 345), rysowane wę
glom z oględnera użveiem tu i owdzie sangwi- 
ny. Dają one poznać w Kowalskim wykwin
tnego, ale przytera skrupulatnego rysownika, 
umiejącego zgrabnie połączyć w rysunku gło
wy kobiecej prawdę z elegancją.

Uratowawszy się Istnym rudera przed paru 
miesiącami z Kijowa, daj© Kowalski dowody 
niemałej żywotności i energii —  właściwej zre
sztą kresowcom —  pracując dalej w Krako
wi© z nieostygłym zapałem, któremu słuszni© 
towarzyszy powodzenie.

I Nâ  jednej x krótszych ścian wielkiej sal!
: rozwieszone są płótna G © p e r t a. Miałem już 
.sposobność zwrócić na niego uwagę w jednem 
z moich poprzednich sprawozdań z wystawy 

|Tow. Sztuk pięknych. Kalars to niezawodni©

bardzo pęknę rokujący nadzieje. Opinię taką 
gruntuję na tem, źe jest on zupełnie oryginal
nym w technice i pomysłach, które może tn 
i owdzie jeszcze szwankują, ale które są nie
podzielną własnością jego indywidualności arty 
stycznej. Na podniesienie zasługuje przytem 
fakt, źe Gepert nie boi się rysować ludzi i ko
ni i źe tworzy rzeczy, będące jakby nawrotem 
do tak zaniedbanego teraz malarstwa rodzajo
wego, jak np. „Drynda" (nr. 377), lub „Na 
ulicy" (nr. 381). Również korzystnie dał się 
Gepert poznać jako portrecista w „Portrecie 
brata" (nr. 376), na którym dbbrze narysowana 
postać o5cera „trzyma się" doskonale. Naj
mniej szczęśliwym w pomyśle i fatalnym pod 
względem zestawienia jaskrawych, a grupują
cych się ze sobą barw, jest tegoż artysty „Błę
dny rycerz" (nr. 383).

Tak zwaną „świetlicę" wypełniają prace: 
Jaxv Małachowskiego, Radziejowskiego i Ol
szewskiego.

J a x a  M a ł a c h o w s k i  wystawS tym rtu- 
zem tylko sześć prac, ale każda jest przepięk
na. Dwie z nich — motywy z Capri (nr. 396
i 398) —  kąpią się w słońcu, które artysta
umie w równie czarodziejski sposób utrwalać 

płótnie, jak zmrok, efekty sztucznegona
oświetlenia i światło księżycowo. W tym osta
tnim rodzaju dał Małachowski wspaniałą ..Noc 
księżycową** (nr, 805). Prześliczny jest taki©
„Rynek krakowski wieczorem" (nr. 397), zaś 
„Stare koryto Rudawy" (nr. 394) przypomina, 
że Małachowski to równiei twórca znakomi
tych widoków zimowych. ■

Pisałem już tyle razy ! % takhn zachwytem 
o dziełach tego artysty, że, ni© chcąc powta
rzać się w superlatywach, powiem pod ©dre
sem czytelników tylko to. co *© strony spra- 
woKdawey molo być najwyższym atopniem

uznania dla malarza: „Idźcie ! podziwiajcie
ostatnie dzieła Jary Małachowskiego!"

Bardzo dawno już ni© wystawiający w Kra
kowi© R a d z i e j o w s k i  nadesłał obecni© 
prac znaczną- liczbę. Między niemi wyróżniają 
się: „Wieś za stawem" (nr. 899), „Stary sad" 
(nr. 387), ora® dwa widoki zimowe w słońcu 
(nr. 388 i 392); z pomiędzy zaś licznych szki
ców — -dwie główki dziewczęce akwareRą ma
lowane (nr. 421 i 426).

Wśród licznej rzeszy artystycznej, która zdo
bywała polskiemu malarstwu sławę europejską 
w ostatniej ćwierci ubiegłego stulecia, zajmo
wał Radziejowski poczesne miejsce. Jakie po
wody wpłynęły na to, i© jego produkcja arty
styczna załamała się w czasie* gdy zaczęła się 
pięknie rozwijać — ni© wioai. Dość na tem, 
4© przez lat kilkanaście prawie nic nie wysta
wiał, a te rzadkie prace, jakie w tym okresie 
czasu dawał a* widok publiczny, wcale nie 
usprawiedUwizJy pokładanych w nim dawniej 
nadziel Z© względu na tę okobczność obecna 
zbiorowa wystawa prac Radziejowskiego jest 
prawdziwą, ale przyjomnąj niespodzianką, bo 
widzimy, że wykonał je artysta nietylko uta
lentowany, al© także posiadający dużą „kulturę 
malarską". Ta właśnie kultura różni tak ko
rzystnie starszych malamr, do których się Ra
dziejowski zalicza, od dzisiejszych adeptów 
sztuki malarskiej, bez niej się obchodzących. 
Miejmy jednak nadzieję, źe zmądrzeją oni kie
dyś na tym punkcie, przyszedłszy do przeko
nania. fź chamstwem, czy bobzewizmem w sztu 
ce daleko się nie zajdzie.

Jeden z niewielu naszych malarzy, trzyma
jących się Ł xw. „synchronistycznef* maniery 
w malowaniu —  O l s z e w s k i  — dał tym ra
zem kilka rzeczy o bardzo różnej wartośd 
I  tak, krajobrazy Jego, a mianowicie jpefca po*-

tycznego uroku „Matfcs Besk© polna" (nr. 494) 
i doskonały w ogólnym nastroju „Chmurny, 
dzień" (nr. 403). albo oryginalnie pochwycona 
„Dzwonnica w Korczynie" (nr. 406) są bardzo 
dobre w  kolorze, perspektywie powietrznej 
I rysunkn. Analogicznych jednak za!ot dopa
trzyć się trudno w równocześnie wystawio
nych studyach aktu kobiecego i głów mę~ 
skfch, które —  szczególniej co do koloru —*J 
sprawiają niekorzystne wrażenia.

W sak, położonej na lewo aa salą główną,' 
spotykamy praco: Czerwonki, Turka i Uziem- 
bły.

Celu, dla jakiego urządza t  sw. wystawę 
zbiorową C z e r w e n k a ,  nie sposób się do
myśleć. Są bowiem na niej tylko wyżej wspo
mniane „szkice ł notatki, albo też notatki dó 
szkiców'*, po których ni© można absolutni© 
wnioskować coś pozytywnego o talencie, lub 
zasobie wiadomości fachowych malarza.

T u r e k  d?ł bardzo artystyczne i bardzo sub
telne „PUntacy© w zimie" (nr. 167) I silny 
kolorystycznie „Sad na wiosnę" (nr. 156). Nie
zły jest także „Sikornik" (nr. 1G9). Natomiast 
widoki architektoniczne tego malarza są słab
sze, niż zazwyczaj. Przyczyny tego szukać za
pewne należy w mniej interesujących tematach,1 
jakie sobie tym razem artysta wyssulcał.

Dwa typy wiejskio z okolic Krakowa — pa£ 
robczaka i dziewuchę —  nadesłał U z i e m - ’ 
b ł a  który na ten temat malował jo i wiele 
razy rzeczy lepsze ! bardziej zajmujące.

Pewną zdolność szczerego odczuwania na
strojów w przyrodzie wykazuj© P a c i o r e k ?  
„Melancholia jesiem** (nr. 189) i Stodoła" 
(nr. 190). Zdaj© mi się, że w młodym tyra ma
larzu tkwi materyał na dobrego w przyszłości 
pejzażystę.

JÓZEF t r e p k a :  .
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kórnośląskiclL, odbędzie się w poniedziałek 7 b. m. ne warsztatów I fabryk, Łupewnfecifi wyżywie- 
o godz. 7 wieczorem w Teatrze Powszechnym przy j >nja ludności —  oto wajważniejsze zagadnienia, 
nL Rajskiej. Pozostałe b ety nabyte LL'/,ja ; których pomyślne roznńązatóe zapewni państwu

siłę, a łuduoścś dobrobyt. Czy woboc tych
n i  R ajskiej
w księgarni Krzyżanowskiego

Repertuar teatru miej. tao. J. SiawackiegeL
Niedziela 6 b. mj Po P°b „Teatr cudowności14, 

„Sługa dwóeb panów4*, wieczorem „Powrót44. 
Poniedziałek 7 b. „Orlątko44 Rostauda.

spraw wolno Wsm iść za podszeptana socyaB- 
styczaych agitatorów? Czy jako robotnicy 
polscy nie rozumie; io, że strajk, który byście

tną *'W yją$d«a lydków i  mJŁraiśt&ów żyiiow- 
skiek Świstek zaś fcew. Ki emer.sśewicaa „Pr»- 

Ludu" jśsz© w c t̂&fecns numerze we wsię- 
prayia artykule p. Ł „Wałka z rcakcyą4*: „NBct 
jednak nie przypuszczał, aby rząd, mieniący się 
„deunakratycar^m** z chłopem Witosom i domo 
kratą PRsudskirra. h ł czele, mógł poważyć rfę

rozpoczęli, byłby ciosem, wymierzonym w sa- na stosownr-ie nuTitaryzaeyi A jedsefak̂ . MiEta-
Wtorek8 h, nu: „Powrót44 FI er?‘a i Cro&setfa. i mo serce Ojczyzny? Czy mało madę dowodów, j rysaeya r.astąpSa a  zgodą Nacgeldka pań- 

~ "  ■ ’ jak iyd r̂ two całego świata szkodzi wszędzie; siwa Piłsudskiego. Dziś jui niema złudzeń! Nagroda 0 b. mj „Orlątko*4 Rostanda.

Repertaar Teatra Powmuć. aege.
Niedziela 6 b. m.} Po poŁ „Major ułanów4*, 

wieczorem „Romeo i Julia14.
Poniedziałek 7 b. nu Koncert ©rganizaeyi skau

tów lis rzecz plebiscytu.
Wtorek 8 bu nu: „Bohater kaukaski4*,
Środa 9 b. ®-‘ „Bohater kaukaski41.

Repertuar „BagatelF.
Niedziela 6 b. m.: Po poł. ./Magdalenki*, wieczo

rem „Niezrównany Crichton11, o goda. 11: II Noe 
artystów warszawskich.

Poniedziałek 7 b. mu: „Kiki44.
Wtorek 8 b. m.: „Boki**.

Repertaar „Neweśeł**.
Niedziela 6 b. nu: Po poł. Jdiłość cygańska", 

Wieczorem ,J>/iewezę z HoLandyi".

Polsce? Gzy dacio dą użyć za narzędzi© ży
dowski? do walki przeciw a/epodiegłońci Polski?

Ufamy Waazomn sumieniu narodowemu. 
Dlatego też apełsj©wy do Was: Nie wierzcie 
najemnikom omsko-bolszowickfinl Nie dajcie 
się porwać do strajku, który wymierzany jest 
przeciw Ojczyźnie. Pracujcie bez przerwy dla 
dobra Ojczyzny i Waszego.

Precz ze strajkami przeciw Państwu! Precz 
z podszoptantf mjmitów prusko-bolszewickich! 
Precz z socjalizm om żydowskim! Niech żyje 
praca! Niech tyj o Polska! Niech tyje górnik 
i  salfnarz potefei! Niech tyje chrześcijańska ar- 
gankaeya górników i salin&rzy polskich!

IffiKTCSy

r&Ś wyjechs? 8$ 'Krakowa, celem użupelidoHss że w!?,ra vr los n‘ 
materyałów rzeczowych, potrzebnych mu w Pa-'publiki. Złóż;, Ino

■ esądzi sprawy naszej rc- 
; ;2j . leg-ę, myśląc o tych sło-!

w«t *— jak się zdawało —  łndsie, którzy wierni 
pozooianą demo&ratyezuym zasadom, haJsće.! mieszczą dekret w przedmiocie uchylenia (lo- 
których nazwiska stawały się symbolom Indu ! krętu, poddającego koleje żelazne raocy ustaw

ryżu. W  przyszłym tygodniu wraca Dr Be n i aj wach pisma świętego: „Cóż tu od Waa źądą; 
do Paryża. Zapytany o etan naszej sprawy na Pan abyście czynili sprawiedliwość, aby 2& 
zachodzie, Dr Bec& wyraża srę z po wrą otuchą, jteść zapanowaŁ*44. 
nie tsA jednakże trudności* na jakie jeszcze ’ 
będriemy natrafiali

URZĘDOWE ZNIESIENIE MILITARYZACYI 
KOLEL

Warszawa. P. X. T. Monitor Polskf* za-

Chrześcijańskie Związki 
zawodowe wobec strajków.
Polskie Zjednoczenie chrześcijańskimi Zwią- 

zków zawodowych z siedzibą w Krakowie, wy
dało do robotników. Polaków, z ofcazyi świeżo 
planowanych strajków, odezwę, w której czy
tamy:

Gdy za parą dni rozstrzygnąć sfę ma przyna
leżność G .Śląska, gdy załatwienia czeka spWr

tEKSMggSS

Uwagi na czasie.
Bolszewickie majneiukŁ

Wczorajszy „Naprzód44 próbuje zemścić się 
na „Głosie Narodu44 za klęskę, jaką ponieśli so
cjaliści w Ł zw. gtrajku gencrarfaym, wymyśla 
jąc na rod. Mianowskiego ł ks. Kasprzyka.

Bezzębny socyalistyczny organ, wiemy słu
żka żydowski, bierze w szczególniejszą obronę 
tydków: „odwaśujgo" Rozenzwelga i bohzewl 
ka Bolesława Drcbnera, kupca z placu Szcze- 
X>ańskiego. Jednak ta obrono, jak i wszystkie

pa-acująecgu, ludzis ci zaw ieli i  stanęli po stro
na© raakcyŁ..*

Klemensiewicz i  jego towarzysko Jeszcze do
tychczas myślą, że Ind połsid, łyd ! M arcina^ 
tworzą jedną całość. JMnak wkrótce przekona
ją się, żo Polsfat to nie Berlin., wie Moskwa, nie 
Palestyna. BEZSTRONNY.

Wiadomości pelityczae.
*—• ^Przegląd Wieczorny*4 dowiadnjo się, żo 

wbrew pierwotnym zamierzeniom Ministerstwa 
spraw wewn. pozostać ma nadal dwóch podse
kretarzy stanu. W Ministerstwie spraw zagr., 
według pogłosek, pozostać hxa jeden tylko pod
sekretarz stanu.

—  Konwencya, oraz traktat handlowy pol
sko-francuski będą podpisane w końcu przy
szłego tygodnia.

—  Izba francuska przyjęła przedłożenie o> po
wołania bieżącego rocznika. Poseł socyalisty-

wojakowydŁ

POLSKA NIE PRZEPUŚCI TOWARÓW 
NIEMIECKICH.

Ryga. (Easl Earpress). Na posfetonin popo- 
łudnioweia komisy* redakcyjna przyjęła cały 
artykuł w sprawie tranrha do Rosji przm tery- 
toryum polslde w  redakcji proponowanej prze* 
Polaków. W  dyskusyi przedstawicie?© pcłs»:y 
oświadczyli, że wskutek bojkotu ekonomio*.': e-

Terra? beiszesicki w zrasta.
Warszawa. (TeleL wL) Według dcmiosteń̂  

aapTywąjących * Rewia, x Helsircfbrsu i Rygi 
w sprawce wypadków w Roeri, widać, i i  rząd 
soulockS opanował terrorem sytuację w Kos* 
•twie I Piotrogrodzie. W Moskwie tylko w eią  ̂
gu 4 dni rozstmlano 2200 osób, w  tera badzot 
wiete oeóh z iotcłigeocyr, która byia ursymarj^ 
przez czerezwyczajki jako zakładJey.

Dnia 2 marca przyjechał do KotrogToda L óĄ 
nift i na * obraniu komitetów scwrleek ch w cb-; 
szemeta przemówieniu winę roKrnchów zwalił 
na państwa obce, których agenci zdezorgan zó*. 
wała życSs aprowizacyjno ł wywoła£ w ten Fpouf 
sób rozruchy. W  dalszym dagu swego prze*’

go, ałoeowanogo przez Niemcy w stosańka do»mówienia oświadczył J cnrn, żo w ciągu dwćcis
Polski, Polska zmuszona jest odmówić udziele
nia prawa transita towarom attsdisckjin. Polska 
nie uchyla się od roK pośrednioiki młędzy 
wschodem a zachodeira, ci© może wszakże I*'pk
rać elcspaa^d Niemiec, zajmujących stanowisko 
oporne w sprawie gospodarczego porozumienia 
się s Polską.

KLUB N. P. R, I RUN. PEPLOWSKL 
Warszawa. P. A. T. K/hib sojmowy Narodo

wej Partyi Pobotnlcsoj na posiedzeniu drLt 4 
marca powziął nsetępującą uchwało: I ) Klub

czny, Bor;ton, zgłosił wniosek w tym kierunku, prośbę min. Pepłowskicgc o dymisyę preyjrau-
by zniżyć czas służby na jeden rok. Mówca 
zaznaczył przytem, że jest przeciwny wysy-

wa Wilna i  polskich obszarów Litwy, gdy rłe żydowsko-naprzodowskie przechwałki i napaści ?̂’n̂ u woJ6̂  0 ^ 7 ^  obszarów. Wniosek od-
może<my uważać za ostateczni© załatwionej 
sprawy Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i  Orawy,

wywołać mogą tylko uśmiech politowania. 
Na krętactwach „Naprzodu44, „Robotnika4*

gdy pokó j z bolszewikami nie jest zawarty, gazetki właściciela ziemskiego Klemensiewicza 
a term u jego podpisania niewątpliwie założy, „Prawo Lodu" poznali się już polsey robotnicy, 
od naszej siły wewnętrznej, gdy w Gdańsku | Pod pomnikiem Jagieły i Mickiewkza widział 
odmawiają jum Niemcy prawa wolnego dostę-, oui, jak Itozenzweig i Bobrowski
pu do morza, gdy przemysł polski potrzebuje j pirzysłuchiwafi 
węgla i surowca, by podnieść się i dać pracę 
tysiącom bezrobotnym, gdy Polska tylko wytę
żoną pracą i jodnośoą wewnętrzną może ura
tować uzyskaną przez morze łez i krwi niepod
ległość, w takiej chw li prowodyrzy socyalisty- 
eznych Związków zawodowych rozpoczynają

etę oszczerstwom,

rzucono.
—  „Prager Tagblt-  donosi * Londynu, że 

o ile wojenne zarządzenia, zapowiedziano przoz 
koalicyę jM*edw Niemcom zostaną uskutecz
nione. to i tak stosunki dyplomatyczne między

spokojni I Niemcani! a państwami koaBcyjneiui nie bę- 
micanyra d*  przerwane.

—  Rzymska gazeta „Mesageri*? zamioszesa 
wywiad z polskim ministrem skarbu Stecz-

toby się nigdy na robotników polskich ni© po
woływała.

Polski robotnik ma dtwtę polską ! kocha swą

i żydówkach „napriod owych44

się socyaliści tak szczycą i o żydach, którzy 
strajk generalny. I  ten się nie udał. A  zatem j niszczą i deprawują polski ruch robotniczy —- 
próbują wywoływać dalsze strajki Zapowiada
ją strajk rolny, by wfosenne roboty przepadły, 
zapowiadają strajk górników, by stanęły kole
je, fabryki i inne przedsiębiorstwa, by zatamo
wać cale życie gospodarcze.

Zbrodnicze te czyny i zamysły socyakstów 
niewątpliwie są wynikiem działania agentów 
z Berlina i Moskwy, a marki pruski© i ruble 
rosyjskie szeroką falą płyną do Polski, by 
w niej wywołać rewolucyę, któraby doprowa
dziła do upadku naszej Ojczyzny. Kto widziai 
te sotki żydów, stanowiących część uczestników 
zgromadzeń socyaiistycznych, odbywanych w 
czas e strajku generalnego, kto widział w ję
kach żydowskkch czerwono sztandary z napi
sem polskim i żydowskim, ten chyba dokładnie 
zrozumiał, że to, co zaszło w dniach ostatnich,

przez takie indywidua, jak Drobuer, na naród 
polski

„Naprzód" powołuje się na Grochala. Gdyby jkowskhn, który oświadczył, że trudności, na ia- 
tylko redakeya „Naprzodu44 usłjrszała, co mó-!'^0 uskarżają się eksperci cudzoziemscy, zosta
wił Grochal o kierownikach strajku, którymi j n?ł wkrótce usunięte j że kapitały obce b<yią

dopuszczone do dzieła odrodzenia przemysłu 
polskiego, a banki polski© popierano w celu 
powiększenia eksportu.

—  Biuro Reutera donosi: Do Londynu przy
był Kracf.tn, który wynrrił nadzieję, że trak-

Ojczyznę, togo zaś nikt nie powie o żydkaefcitai handlowy anglo-rosyjski w najbliższym
(czasie dojdzie do skutku. Oświadczył również,

Cały Daród polski grupuj© się dziś koło Na- jżo ni© ni© wie © rzekomej rewolucyi w  Mo- 
ezdnika państwa i rządu polskiego — rozumie J skwie I © ucieczce Lenina.

Zwycięstwo pewne.
Odezwa Korfantego.

  _     Warszaw*. (Telef. wL). Dziś (w niedzielę)
jest walką, wdaną Polce"przeTmiędzynanZ i Wfas™ „Ga*eU Watwawską" odezwą Wojeie- 
dowe żydostwo, które ehcfałobr w Polsce obiąd chł K o r f a n t e g o ,  komisarza jdełnecytowe- 
wlad-ę, lak to się stało w RosyL S0’ w w dinu 6 b m„ w któ-

t, . . . . ,  , rei K o r f a n t y  stwierdza załamanie s:ę ducha
Przygi.mtająea większotó «*otn& ów  poi. ^  tartm ^ niemlecktej, która wyprzedaje 

skick me uległa szatańska podszeptom boi- . do Niemie(,  Korfanty przestrze-
ezow-iCKich r pruskich najemeków. Strajk ge- s agitatorami niemieckimi, którzy w
nramy spotkaj mę ze stanowczym tworem ^  ^  em igrantów na G.
Uświadomionych robotników, a w gt ekd.Ua 9. b. m. chcą wj^yolać strajk ge-
fitwacn, w których istnieją nasze chrześójań-1  .  ^ nnmi:u  l ,  r> ^  t
sko-narodowe organizacje wogóle nie doszedł aen^ \  uianowisl o na G śluskn -
do skutku. Jest to dowodem, to zdrowy zmvs! J » t w  odezw,e -  jest ttk srtnę,
samozachowawczy robotnika pokHego bierze 3 naf f  ^ 7 ” “  pewne fe  naoiyw em,-
..r * r o  , trranmw mpmipplrlrli ni* mnnt hiulrtr /ainyphgórę.

WierzjTuy, że

* grantów niemieckich ni© może budzić żadnych 
dalsze usiłowania socyalt- ®baw f  d.° rei,,I;atu P^biscytu. Międzynaro-

»tów spotkają się z jeszcze większym odporemido1?  * " ? * •  60iUSInlcza y . dafa 
uświadomionego robotnika. Apelujemy do Was,1? ^ " 1 ,*.d’>s*% wszelkie wybryku My
Robotnicy i Roboto ce: Nie ulegajcie dyabeb dołoira?  wszystkich sił, wszelkich stazań oko- 
eklm podszeptom socyalietów, nie rzucajcie pra-j atr!T” an,a ładn 1 Porra^ ,n’ *  współdzia- 
cy wtych tak dla Polski ważnych i przełomo- ła4 będziemy pod tym względem x orgnmza- 
wyeli chwilach, pędźcie prz^d selue bandę komwyz nnędzysojnszmczej. Strajki I roi. 
bolszewicko-pruskich najeuL-ików. Precz ze ™chyJf ą ^  T
wszystkimi strajkami, wymierzonymi p « e « t w | ^  ? *  P ™ * ^  «a-
państwu, precz z boizowicko-pruskim socyali- byvc * * * * * ?  3 3,epokoje " ' " T
m cm i jłyby jedynie zatarg dyplomatyczny, co było- j

Niech żyje praca -  niech iy je  Polska, niechiby ,dla f,nd“
tyje chraeicijańsko-narodowa oggaoizacya ro-i  ̂ 8 rerl' * spo.oml kończy ode-organizacja
botnicza!

Równocześnie Polski Związek zawodowy | 
thrześc. górmików, hutników i robotników aa-,
hnarnych wydał do górników i sałkiarzy apel,, na zawsze z womą, niepodległą
w którym, między innymi powiedz/ano: |Polską Indową.

k w ^ T  B e r i "  aPo^ o n L py  T ^ p ^ i y d ^ ! U s t a w a  d  i p p n i z a E f i  w e j e w . -  ś l ą s k i e g o .
i ich uajemników^ocyalistów, n e  powió<lł się.

ey ze Śląska ś zatrudn oni w administracyi pań
stwowej. alb© w przedsiębiorstwach państwo
wych województwa G. Śfaska. Mogą zostać 
przeniesieni do ir«ych dziolmc wbrew swej woli 
tylko wtedy, jeżeLi tego wymaga kon‘oczni© 
ich wydoskonalenie, slbo intere© służby pań
stwowej Powyżę*© artykuły konstytucyi mogą 
uledz zmraju© tylko za rgodą Sejmu śląskiego.

DEMONSTRACYA POLSKOŚCI BYTOMIA. 
Bytom. V. A. T. Dzisiaj zwołani-o wiec polity

czny w Bytomiu. Wiec ten zorganizowały wszy 
stkie partye niemieckie. Po szer^u przemó
wień wiec przemienił się w olbrzymią deraon- 
stracyę polską, okazało się bowiem, że na wie
cu było tylko bardzo nfawiclu Niemców, nato
miast około 3000 Polaków.

Przepisy dla s t a j ą c y c h .
Bytom. (Kast Ex press). Komisy a ralędzysoju- 

bznicza ogłosiła następująco przepisy, dotyczą
ce głosowania emigrantów: W okresie głosowa 
nia osób przybyłych z poza G. Śląska, na po
sterunkach graniczmy* li nfrzymywaae będą 
przepisy o kontroli granicznej, zawarte w dekr»* 
cie o paszportach z dn. 17 maja 1920 roku. Emi 
gT&oei, którzy już przybyli na G. Śląsk zaopa
trzeni w przepustki, karty głosowania, mus/ą 
stawić się, poczynając od dnia 8 marca na po
sterunkach granicznych, wyliczonych w powyź 
szyra dekrecie. Jedynie ca tych posterunkach 
stemplowane będą Ich legitymacje, oraz wrę
czone im karty żywności na czas pobytu na O. 
Śląsku. Od dnia 8 marca wszystkie poriągi przy 
bywające na G. Śląsk podlegać będą koeriroli 
ra stacjach granicznych. Wszyscy pasażerowie

__ , . .. _  , . . oprócz chorych i kalek będą musieli onuśeić wa
Warszawa. (Tclcf. wŁ) Komisya koreH-tucyj- Prowad:!nn,  b^ 7.k> rewizya pasa4en6w

zwa —  20 marca., w spokoju z kartką wybor
czą w ręku idźcie po owoc dojrzały, wyrwać 
Górny Śląsk * pod jarzma pruskiego i połącz-

broni palnej i białej takich

je do wiadomości 2) Kich wyraża kań. Pe- 
płowskiemu, ustępującemu *© stanowiska ntbii- 
sira pracy, gorąco podsiękowani© »  poniesio
na trudy, oraz uznanie za pracę dla dobra kla
sy robotni

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Poranny** po
daje: Fos. dr. Izydor B r e j a  ki, ©rfenek Na  ̂
rodowej Partyi Robotniczej, został przyjęty 
jako hospltant do klubu Polskiego Stronnictwa 
Ludowego.

ZJAZD „WYZWOLENIA*.
Warszawa, p. A. T. Wczoraj rozpoczęły się 

trzydniowe obrady zjazdu stronnictwa ludowe
go , Wyzwolenia",

Hswa gpilsya feaskustśw.
Warszawa. (TeleL wŁ% Ministerstwo skarbu 

przedłoży sejmowi projekt ustawy, pozwalają
cej Polskiej Kasia Pożyczkowej na wydani© 
nowej sery- banknotów w wysokości 20 mi
liardów marek polskich. Wogól© suma bank
notów, wypuszczonych będzie w y » » ć  sumę 
75 miliardów ir.arck polskich.

PIERWSZEŃSTWO DLA INWALIDÓW.
Warszawa. P. A. T. Ma. spraw wcm . komu- 

mkuje: W związku z uchwalą Sejmu s 25 sty
cznia Ministerstwo poleciło podległym sobie 
władzom, aby prey udzietaniu poead dawały 
pierwszeństwo icrsrałidom ! bylyaa wojskowym 
wojsk polskich, którzy braH udział w wuikach 
© niepodległość i zjedoeeaaniei Polski Analogi
czne zlecenie zestalę wydana isełytocymn sa
rn o rządowym.

Ezesi is jć lą  8 B o ^ ! i z * g l
Praga. P. A. T. Polityk czeski dr. Horboa w y

głosił na zebraniu swej partyi mowę  ̂ w której 
oświadczył, że uważa rok bieżący za najkry- 
tyczniejszy. Zo wżględu na zawlkłaria w zagra 
nicznej sytuacji politycznej, Czechosłowacja 
będzie zmuszona zmobilizować 00.000 armię.

DYMISYA MINISTRA ENGLISCHA.
Praga. (East Eiprcss). ,J>idov© Noriny** do

noszą: Minister skarbu dr. En^ltsdi wręczył pre 
zydentowi mmist-rów swą dymisvę. Prez. mini
strów rarczerwował sobio dwa .doi d*> namytłu.

NIEWYGODNY JE11TTCZKA.
Praga. p. A. T. Dzienniki czpskie donoszą, że 

znany przywódca Słowaków Jebliczka rozwija 
znowu w Ameryce antyczoską agitację. Pisma 
aTOorykańskie zamieszczają artykdły JehliczlT, 
głosząc©, że Czesi odebrał" Słowakom ima we w v 
tot i szkoły i że czescy żołnierze ariesławlrtją 
słowackie dziewczęta. Pinma czeski© atakują 
ostro Jehliczkę za jego an,tyczeską agitacyę.

Orędzie łiardinga.
Waszyngton. P. A. T. (Wied. B. kor.). P ręt 

H a r d i n g  wydał orędzie następujące:
Postęp republiki naszej dowodzi mądrości 

naszej polityki, która zasadna się na tem, by 
nie mieszać się w sprawy starego świata. Bę
dziemy bronić naszego prawa i będziemy się 
starali ni© kierować sprawiam? starego świata, 
nie chcemy przyjmować na siołu o żadnej od
powiedzialności. Natomiast nic będziemy głn-n .« l Jednocześni© uchwalono nowelę do ustawy przedmiotów, jak kastety, pręty gumowe, jako i . . -

Co znaczyłyby te dwa strajki?^Strajk robot-!konstytucyjnej w ©prawe rozszerzenia statutu toź posiadar.]e napojów alkoholowych jest 8l.Ba .wołanic °  P0®0®-' Ameryka nie może się 
BtOców rolnych umemodwi! dofcopame robót organizacyjnego województwa śląskiego. We- wzbronione. Po zrewidowaniu bagaży stwier- 
,wu^ennych,* a co za .ta n jto s j^  brak będzie dług toj noweli, wszelkie zmiany ustawy, doty- d^ona bodzie tożsamość pasażera na zasadzie 
żywności, o  to też chodź czące gwarancji przemysłu, handlu i rękodzieł, fotografii na legitymacji, poczom IcgitTir.acya
S t l i t  \  ^dła. obowiązujące w województwie Śląsk cm w dniu ta będzie ostemplowana i zwrócona właściciel o
^rajk  górników spowoduje Przejęcia G. Śląska przez Polskę, mogą naetą- wi. Po przedstawieniu przepustki i karty gło-

8'.03po.darczei11 >!r!rł ■ k Plć je<5̂ n!e ** Sejmu śląskiego. Urzędni- sowania wręczona będzie każdemu glosującemu
£ °Z ’aW10na pracy 1 ? u  T  C,y. Pa^słwowi. pracujący w województwie ślą- karta żywnościowa. Osoby, przvbvłe na G-

1 nie poci^-rami. powinny w okraje m ię^y
po- 

poddane
nio-ftyr r ---------   3 - * j...... , .........i"**  >»3*u?w  tym samym formalnościom, co osoby przybyłe

.. . P0<vvstać? 1 Irfikacyaeh pierwszeństwo urzędnicy pochodzą-' pociąerami.
Wielkie sprawy roetrzygaią sfę w p-aszych 1

oczach. Walka o G. Śląsk, która musi się za
kończyć nas zera zwycięstwem, przynależność 
Wilna i polskich części Litwy do Polski7, wolny 
dostęp do morza prze* Gdańsk, rewizya sprawy

tygodni zostanie podpisany pokój w Rydze* 
poczera r^ąd sowiecki przystąpi do odbudowy; 
gospodarczej RosyL Mowa Ijoo:«a  zastała prryy 
jęta przez xsć;nnych w milczenia, a jedyni© 
oklaskami przyjęto ten ustęp, który zaz!\acza! 
o przybyciu dwóch wagonów aprowizacyi d<* 
Plotrogrodu .

Do F.otrogrodu ściągnięto ckołt 2C.09®
wojsk sowieekkh. które jeszcze tc i ówdtie 
wab3zą z powstańcami Lenin zapowlodzlai 
swój prsyjawi do Kronsiado, w eehi porozu- 
miefflda cóę ze zbutowanyim marynarzamL »1© 
ci nie chcieli go przyjąć. Powstarie cbłposki© 
trwa Jeszcze w rozmaitych częśe:ach RosyL

KURSA.
ZmydL P. A. T. Zamknięci© giełdy * dn 

5 b. m.: Berlin 9G7 i pół, HoUndya 20525. No* 
wy Jork 598, Londyn 2331, Paryż 4305, ibdyo 
tai 2197 i pół, Bruksela 55, Kopecfcaga 10350, 
Sztokholm 13375, Cbrystyania 99, Madryt 83k 
Buenos Aires 215, Pniga 7.50, Budapeszt 1.40, 
Zagrzeb 4.05, Bukareszt 8.15, Warszawa 0.65, 
Wiedeń 1.30, austr. kor. steanpL 0.90.

N A B i S Ł A N L

T E R M O F O R Yi poduszki gum ow e
DROBNER —  KRAKÓW.

B i n r a  K r a k o w s k i c h  Oddziałów 
T O W A R Z . U B E Z P S E G Z E ^  

P O Ł O m  1 V IT A  
przeniesione zostały z ni. Wiślaej
na ui. iw . Krzyża 5 .1!. g>»
gdsi© załatwia się w pełni ubezoiecagaiaod ogaia, 
ozjb ed rtzbicia, traosponów aa lądzie I wodzi© 

oa życie od aft szczęśliwych wypadków. 
Oodziay arzęlowe od 8-2.

„ G Ó R K A 44
Tesaniitws fiStfjia fskili Cesisli  w ; ig x i

W  dnie 24 latego br. odbyło się po
siedzenie Rady Zawiadowczej Tow arzy
stwa, na którem uchwalono zwołać 
Walne Zgromadzenie na dzień 22 maren 
br. celem podwyższenia kapitału akcyj
nego. ;67

Dotychczasowy kapitał akciiny wy
nosi Mk. 2,800 000’— i  podniesiony bę
dzie do Mk. 7,000.000*— przyczem akcje 
oddane być mają wyłącznie dotychcza
sowym akcjouarj uszom.

Szczegóły emisji podane zostana do 
wiadomości po Walnem Zgromadzeniu.

K u r s  B a n d lo n y  P ro f. N ycz a
rząd. a po w. x prawem wfdana.ia świadectw od marca 
4-mics.. 15 ^ndkia treodniowc 5 przedmiotów bOC Mk. ciie3, 

Wgris; nL Gałąkla fa Siaro BartswaL SU

i u i h  t o w a r o w y
pociągami turnusewyml wfssnem! «a- 

ginami W ied eń -P o lsk a
najwybsza eksp ćyer*

J Ś Ł  J. LEIHKAUF
W2SD24 8. Hałfersżorferstraas* 9.

R lla  Krskćw , Qa/trorfy 4. 256

W platf aa 4-ro micsięcna, teóskła 1 męski©

Polskie Kursa Handlowe
K. Zisnowskśega, Kraków, Rynek 17, II. p.

Now© Kursa od 15 nurca: a) popołudsiowr, b) wie
czorowy, s) ddicsa‘a"cają:y. — Miesięcxflie’ 40 Alk. 

łffei U ?pJl 3 (h 11 mak hm wfcmśs iaWełi. 331

wiązać żadnym wojskowym sojuszem. Jesteś
my gotowi do wszystkich małych ł wielkich 
narodów wysłać wezwanie do zwołania kon
ferencji, która przeprowadziłaby rozbrojenie 
i zmniejszanie wielkich kosztów n* wojsko 
i marynarkę. Chcemy ustalić trybunał świato
wy. Jesteśmy gotowi do współpracy, aby taki 
wstręt do wojny wzbudzić, by żaden rząd w j 
przyszłości ule mógł wypowiadać wojny. Dą- { 
żytny do wielkiego przewodnictwa nad śwfa- j 
tem całym i sadzimy, że republika amerykań- i 
ska, jako świątynia demokracyi, będzie tu i 
świeciła przykładem. Ameryka ma wspóldzia-! 
łaó w handln światowym, Ameryka nie może j 

S t e c z k  o w- i niczego sprzedać tara, gdzie nie może Diezecro ;

Za spokój *f* dosay ś. p.

WITOLDA LAKSEHA
podporutifąih artyl^i I f P.

Jako w drugą rocznicę śraierd 
odprawioneoa zesfatńe w poniedz*aiek dn. 
7. marca br. o godzinie 9. rano w kościele 

O. O. Kapucynów

KASOŹSftSTWO iOŁOBKS
na które pozostała rodzica zaprasza Kre

wnych, Kolegów i PrzyjaeióA

z premierem W i t o s e m ,  Dr
a k i m i W r ó b l e w s k i m  przedstawił wyni- kupić. Chwila obecna domaga się nieMko od-

Misja gaspodareza Ora Beaisa.
. . .  - . v  -i j Warszawa. (Telef. wł.) Przybył do Warna-jki swojej działalności, poezem rozstrzygnięto bndo^T’, lecz także nowej ery. Wzburzenie
rrt? ^n ,!?S -Wskiej*’ pokóJ* * bol“ wy wyrfany ^ ef °  ^ zas® w specy«łnej mi«yi szereg ważnych spraw, zw ązanych * jego po- świata powiększyło nasze zadanie, a z powodu 

Bzewikaim, oaoudowa miast i wsi, uruchomiono Paryża Dr A. Ben ła  i w kcrafereacyiib?tem w Paryża. Dr Be tu *  w sobotę wiecao-]tego podnosi się nasze zdecydowano. Sądzimy
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KAROL TAVASTSTJERNA.

Tajemnica zatoki Fińskiej.
2 (Ze szwedzkiego przełóż. J. K.)

NaezoiDy redaktor „Revuc maaime”  zwró
cił się do urnie z zapytaniom, czy nie chciał
bym o trzy mad kilk«ty»*oduiowefro urlopu 
dła odbycia podróży na Północ, aby jako 
korespondent wziąć udział w  poszukiwa
niach monitora.

Nie namyślając się długo, przystałem. 
W  sześć godzin później siedz:ałęm w wa
gonie. Zarówno Duńczyków, jak Szwedów 
i Rosy a n nazywają Francuzami Północy, 
ale nade wszystko ci ostatni zasługują na to 
m'ano. Poznsłem ich właściwie dopiero, gdy 
łistf polecający przedłożyłem członkowi ad- 

icinistracyi rosyjskiej marynarki, admlra- 
łowi Fteodorowi. zami-eszki jjąeeiDu rozko
szny pałac nad Newą. Przyjął on mnie. jak 
gdybym był conajmciiej posłem francuskiej 
marynarki, a nie skromnym koresponden
tem jednego z jej pism f  okowych. Pytanie 
moje co do znalezionego okrętu uchybi
*  uśmiechem życzliwym lecz nieco zagadko 
wym, upowrtiając, że „Rusałki** nie znało 
3ÓOCO jeszcze ani' też nie znajdzie się jej 
m najbliższym czasie, będę więc miał dość 
czasu rozejrzeć się nieco po Petersburgu.

T W  końcu udało mi się uzyskać od niego 
przyrzeczenie, że będę mógł się zebrać
*  pieorwazym rosyjskim okrętem, który wy

ruszy z Kronstadu na ̂  miejsce katastrofy 
w oelu robienia poszukiwań.

Admirał, o ile na ogół serdeczny i uprzej
my wobec mn e, co do szcz-ególów o zato
pionym m emitorze był wstrzemięźliwym 
i małomównym. Zrozumiałem, że wśród sfer, 
w których się obecnie obracałem, „Rusał- 
kali była przedmiotem, którego należałc 
w rozmowie starannie unikać i nie bec 
zmartwienia spostrzegłem, o ile wszyscy, 

jak gdyby za porozumieniem, starali się 
ignorować właściwy cel mojej podróży.

Drugiego dnia pobytu w Petersburgu, na 
obiedzie, na którym mnie znowu przyjmo
wano z honorami, poznałem młodego oficera 
marynarki.

Miał on naizwisko niemieckie, Wułffert, 
mówił dość słabo po francusku, to też w ro
zmowie z nim używałem języka niemieckie 
go. Pochodził z prowmcyi nadbałtyckich, 
czyli był Niemcem, chociaż urodził się i wy
chował w Petersburgu. Po półgodzinnej roz
mowie. wśród której drażnił mnie jego bez
ustanny uśmiech ironiczny, nagle ujał mnie 
pouf.de pod ramię i pociągnął z sobą do 
jednych z dalszych pokoi. Skorośmy się 

; znaleźli sam na sam, nieznośny dla mnie 
ironiczny uśmiech zmienił się w głośny 
śmiech, tam iący dobrodusznie.
_ —  A  więc p<on —  ehekłby jutro znaleźć 

się na pokładzie kanonierki. aby uczestni
czyć w poszukjwpffiiu Rusałki? —  zapytaL

—  Naturalnie —  odpowiedziałem.
—  A Je... jeżeb* panu oświadczę, że statek 

praed tygodniem niemal odpłynął już do 
Helsingforsu.- cóż pan uczyni?

Wypatrzyłem się na niego zdumiony.
—  Rzeczywiście faktem jest, że kaino- 

ni<exka już odpłynęła —  powtórzył —  o  ile 
my w  klubie oficerskim wiedzieć możemy, 
żaden statek nie wyibieaa. się w tym czasie 
do Hcłsingforsu.

—  Cóż to ma znaczyć, zawołałem rozdira- 
żniony, gdyż przetz cały czub pobytu mojego 

•w Petersburgu doświadczałem nieokreśio- 
jnego uczucia, że sobie ze mnie żartują.

—  Bo widzi pan —  nie chcą panu wprost 
odmówić uczestniczenia w wyprawie na po
szukiwanie „Rusałki**, skoro pan umyślni© 
w tym celu przyjechał z Framcyi. Lecz chcą 
pana zatrzymać tu i spowodować wyrze
czenia się całego poanu.

—  Aileż tego nie dokażą w  żadnym rado.
—  Tern lep'ej —  odrzekł mój nowy przy

jaciel i w meczeniu uścisnął mi rękę. —  
Jest nas więcej takich, którzy pragniemy, 
iaby pan, jako korespondent francuski wziął 
j udział w wyprawie, a może raz wreszcie za
cznie się tę sprawę tniktować sery o.

I —  Czyż tak stoją sprawy'? —  za (pytałem 
i zaskoczony.

—  Szal sza! —  przerwał mł porucznik.
| Niech pan tego nie mówi reUkomu i niech 
i pan nie da poznać, że ja przed panem się 
Iz czemś zdradziłem. A ddś wieczór, po balu 
chodź pan ze mną do naszego kasyna. Do 
widzenia tymczasem!

W  o f  cerek im kasynie mimo spóźnionej 
pory paamwał nich w ielk i Obecni przyjęli 
mnio bardzo serdecznie, przedstawiono mnie 
ieon&jmniej tuzinowi oficerów, których m~ 
*zwiska zapomniałem natychmiast, niebawem

jednafc ccułcm się swojsko w  pośród rówie
śnik frwi

Poruczarlk Wuilffert zaiprowaJzT mnie 
wkrótce do pokoju, w  którym czekała, przy
gotowana koJacya. Oprócz niego zasiadło 

jeszcze trzech innych oficerów i jat. Dopie
ro tu zaczęliśmy mówić o właścwym celu 
mojej podróży. Pytałem ich, jak postępo
wać, by go osiągnąć.

—  B&ndzo prosta sprawa —  zaczął naj
starszy z towarzystwa, kapitan Wasuehin. 
- y  To bardzo proste, niech się pan zbytnio 
n’e p?JLi i spędzi jeszcze pairę dni w Peters- 
lmrgHJw Niech pan okazuje zainteresowanie 
dla swojej Tnisyi, a wszystko pójdzie po 
pańskiej myśli.

—  A jeżeli tymczasem wydobędę ^Ru- 
sałkę“ ? —  wtrąciłem.

—  N ;ema obawy! —  za Kr olali wszyscy 
jednogłośnie. —  Ona chować się będzie do 
dnia Sądu ostatecznego, na to się pan może 
spuścić śmiało.

—  W  takim razie może jej nawet wcale 
n‘e wydobędę, choc*ażby ją i znaleźli? —  
zapytałem —  to chcecće panowie powie
dzieć?

—  TTm... w  sprawie tej Istnieją najrozma
itsze mteresy —  odfrzefkł WaRoćhin sucho, 
a w  tej chwili największy wpływ mają ci, 
którzy pragną, aby cała sprawa poszła- w za
pomnienie. To też będą się starsSi, aby nie 
w y^ ło  na jaw, chociażby nawet „Rusałkę*4 
znaleziono.

—  W  takim razie nie otrzymamy żadnych 
wyjaśnień, a już wcale nie pozwolą mi ucze
stniczyć w poszukiwaniach —  zauważyłem.

I —  Owszem, to muszą uczynić i diaiegtt 
właśnie m-isya pańska jest tak zajmująca^ 
—  odparł Wasnchin. —  Znam telegraf czną 
odpowiedź, jaką nasz-e Ministerstwo wysłało 
do Gherbourg*a. Przypuszcza pan, że o-n̂  
takby brzmiała, gdybyśmy my tu nie przyło
żyli ręki? Było to „ciowp de main** z naszej 
strony. Wtedy właśn*e otrzymaliśmy tele
gram o znal-efzicniu „Rusałki**, posh.diśmy 
wiadomość bez upoważnienia naszej wła
dzy. Tę nieostrożność przypłacił jeden z ko
legów zawieszeniem w służba na cały rok; 
lecz za to mamy bu pana-, który powinien 
i musi wziąć udział w  poszukiwaniach, teroa 
bowiem nie mogą tego panu odmówić. Ser- 

'decznio pana witamy w pośtód siebie! Obyj 
podtóż mińska odniosła skutek!

| NaząmfcnŁ, wszesnym rankiem stałem 
w przedpokoju admirała Fteodorowai, czeka* 
jąc na przyjęcie.

| Gdym poprzedni oddawał bilet wszyto* 
wy, wpuszczał mnie bezzwłoczme. —  Tego 
dnku minęło pół godziny i drugie pół godziw 
ny. a drzwi jye otwarły się przedemną, niaf 
wiadomo z jakiego powodu.

| Nakoniec sam admiał wszedł, postąpił kul 
mnie k i t o  knóków, witając z m*ną bardzo 
roztargnioną.

1 —  Pozwoliłem panu czekać chiwilę —  za
czął —  aile miałem ważne sprawy służbo
we, niieoierpące zwłoki do załatwienia 
Ozem mogę panu służyć?

fGte dahny BM&ąpi).
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KWASEK CYTRYNOWY  
I G O Ź D Z I K I

205 j

II częściowo ^  OGORZAŁY
| Kraków, ui. Szczepańska L. 11.

0 E5S

2 M Ł A B  KRAWIECTWA DAMSKIEGO
J. KALAFARSKIEGO -

w Krakowie, ul. Szewska L. 12.

ajlepsse . .
go wykonania i praktycznego kroju.

1  Im w rfc<P^rap§T  ooznajomiony a okarbowością 
W #  S ę ^ a l B E S ^  Kas komunalnych potrzebny jest 
! i  Wo ew. Pom. Zgłoszeń-'* z dołączeniem życiorysu, 
odpisu świadectw i pod. referencyj uprasza do SQ-ga 
marca r. b.

W o je w ó d z tw o  P o m o r s k ie
Referat Osobowy w  T om a la . 3*0

r NA J L E P S Z E  
A S I O N A

warzywne, kwiatowe i pastewne
poleca: 301

S K Ł A D
NASI ON Z A G O N SPÓŁKA  

zogr. odp.

Kraków, ul. Basztowa 17.
Na fctefanie wysyłamy cenniki.

© h w I e s E C z e n f e .
Wszyscy odbiorcy spirytusu z powiatów, Brzesko, 

Brzozów, Cieszanów, Dąbrowa, Dobrowll, Gorlice, 
Grybów, Jarosław, Jasło, Kolbuszowa, Krosno, Łańcut, 
Limaaowa, Lisko, Mielec, Nowy Targ, Nowy Sącz, 
Niszo, Pilzn-), Przemyśl, Przewosrk, Ropczyce, Rze
szów, Sanok, Sirzyiów, Tarnobrzeg i Tarnów, którzy 
otrzymywali dotychczas swój przydział spirytusu re
ktyfikowanego i denaturowanego w Keprezsniacyi Zje- 
dnoczon^o Przemysłu Soirytusowee* w Krakowie, 
winni od marca 1921 począwszy zgłaszać  
Biq o swój przydział pisemnie wprost do

t a i r a t a  lima littePtiMASt Pneassia jg ig t e w g j
w e Lwowie, ni. Kościuszki 7. 866

Ważne P. T. Rolnicy!
Z powoda traćaośei prsewojowyeh ora* brata 

sagoaów
najwyższy czas zamawiać obeenfo

psd zasiewy wiosenna i jtdennt z brako h 
nysh nawozów by take we nt czasie otrzymać, 
K A I N I T ,  S O L E  POTASOWE

wyooko proecntOTc, 4$
* =  GIPS N A W O Z O W Y  1

bardao kkntecuty nawóz, nada}ąc^ alt; po i 
w «z «ild c  nprawy I Sn kałdej gle5|,
Bntaas tyłki aimajwn "syfti kaidego pisdi 

H A T E R Y A Ł Y  B U D O W L A N & S
sa no, cmint, glos murarski i sztukatsrskL 

dscbśwks ssbostowa _AS3iT* I Ł p. 
wszystko tylko w ładunkach eałowagonowycfc.
baium czarem, tpete i \m Basiua częściewa.
z szybką dostawi poleca protokołowana firma:

JAN B O D U C H
Wetu ipzefci ora ikłał imisb f sztaczByc!*,
Ływtec, R yn ek  2 2 ,  obok k o ść . fer.

lEKLAMA JEST DZWfGNJA
HANDLU I PRZEMYSŁU.

I
i

l-HB-HI-a

ORYGINALNE POLSKIE

WÓDKI
DO ZAKASW -  MOCNE A ŁAGODNE

B. KASPROWICZA
w Gnieźnie — Oddziat w Poznaniu
Jeno ra i na Reorezenlacya na Małopolska
Kraków, „KO M PAS" Smoleńska 16. 

Lwów, Hotel Europejski.

Soplica Starka 
Rohun Starka 
Rekord Starka
Swat Slwucha •

amok fytniówkl

Derniak  
Kokossnik 

Bojan
smak bałkaósfeo-sfowlafisfele] 

IHwowIcy

Bolar
krysztalewo-biala s przysmakiem

i a  b  »

Prawdziwe starki 
gnieźnieńskie

Źubrówka • ftlmrod
wódka na polowania

Whisky Polsk ie  
Aiembikowa

© p a to -G o rzk a
smak englelskSej gorzkie!

R y b a ltó w k a
smak hoSeifcdershtego Qónóvra

■ml

1000 grosów
ołówków atramentowych

w cedrowem drzewie (Staedlera) na sprzedał.
Oferty npr. się pod Nr. 1-05 do Mora ogłoszeń .Par* 

Poxnań, eL Rycerska 8. 840

Nadszedł świeży transport

świec samochodowych
„ R O S C H “

■■ Ceny konkurencyjne. « ■

„ E S H A P E tt P I  J A R S K A  4» 

FIL IBS
W arszawa, Lwów , Poznań, Chrzanów.

AGENCYAs Gdańsk. 857

Konkurs
na posady miejskiego radcy budownictwa 

podziemnego w Poznaniu.
Rsdca jest członkiem Magistratu — wybranym oa 

lat 12 s prawem d» emerytury.
D s i a ł  p r a c y :  regulacja I rozszerzenie miasta, 

drogi I mosty, kanalizacja, koleje, regulacja Warty, 
port na Warcie.

P e b o r y :  płsca zasadnicza 2100 m*. miesięcznie 
dodatek drożyżoiany wedle mnożnej 1, 2 i mnożnka 
każdoczośnio przez Radę Ministrów ustanowi sego 
(obecnie 82»<*/o> dodatek 5%  m k?4dy rok studjów 
wyższych i 2, 2°/0 ta katdy rok służby.

Lata służby poprzedniej mogą być policzono tak 
na dodatki (2*1%%) jak i do emerytury

Zgłoszenia z metryką, odoisami świadectw stu
djów, z opisem tycia, dotychczasowego ujęcia i wy
konanych prac, tudzież podaniem władz I osób, które 
o kandydacie mogą udzielić informacyj uprasza się 
prserłać w terminie do dnia L  kwietnia b. r. na ręce 
podpisaargo. 862

Przewodniczący Rady miejskiej
D r  W ładysław  Mieczkowski.

Korzystnie do nabycia
800 m. kutych żelaznych rur, patent, szwejs. 
125 mm. średnicy, ok. 2,5 mm. grub. ścian, 
z mufami 6 i 7 m. długie. Obejrzeć na skła
dzie P a u l S e le r, fabryka maszyn, Poznań 

‘iii Przemysłowa 28. S62

LAS
815 morgów (bnk, świerk, 
jodła) przeważnie starszy 
w uch. GaHćyi sprzeda 
u  18 mifionow marek. 

Ciuro kupna I sprzadsży re
alności Hmf. Tumidajowi- 
caa, baków, tzswska 23, 

U. p. 364

KUCHARZ
starszy, b. zdolny, obe
znany dokładnie w ogro
dzie warzTwnym, posił
kuje posady od 1-go maja 
na crdynarji. Listy pole
cone pod A. Kucharz w La- 
toszynis p. Dębica. S53

Liga Pomocy PrremysfowoJ
w Krakowie, tal. Grodzka 13.

przyjmie

MMmW M ł
a Odpowiednią praktyką, sąto- 
szenia osobiste ze świadectwa
mi i dokoment; mi u kierowiuka 
biura między godz. ll -a  «  12-ą  

w południe, 3^

Posada
Dyrektora Zdrajowiska

w Szcuwnicy aas 
jest do obsadzenia. 

Podani* należycie udokumen
towane wnoałć do 15/111 do lir. 
Adama Stad ickicgoNawojoy/a.

Rodacy I Pamiętajcie o  Górnym Sleskul

Polakom
z Ameryki

poleca mafatkl rolne, przemysłowe, handlowe, 
różnej wfelkoftcl, od najmniejszych do na|« 
większych, różnego rodzaju zaraz na sprzedaż

Biuro komisowe St. Kariiński
Ostrów, Raszkowska 26 (Poznańskie).

310

z wWadsm 1 ’/, -> 2 millonśw 
Mp. do już urządzonej fa

bryki artykułu spożywczego codziennego użytku, 
jako spólnika z udziałem w prący. == :
Pożądany ziunianin. Adres: Inż. Czarnowski k?«5£Ź5,i*’7.

344

M A Ł O P O L S K I

ZAKŁAD ODZIEŻY
i v  K r a k o w i e ,

posiadający swe sklepy i magazyny tekstylne 
w  Podgórzu, przy uł. Nadwiślańskiej L* 12. jako też 
nowo założoną Szatnią przy ul. Szczepańskiej L. 8. 

POLECA HURTOWO I DETAJL1CZN1E TOWARY:
wełniane I bawełniane n a  n&ranla męskie I kostiumy 
damskie, cafgK płótna białe na bielizną, plóclenka k o lo 
row e, zefiry, drelichy, ebnstkl d u że  I ch u stk i n a  g ło w ą ,  
koce, gotowe ubrania m ą sk la  k żakiety d a m sk ie , oraz  

obuw ie męskie, dam skie, chłopięce i dziecinne.
Sprzedaż tak burtowa* jak i cząstkowa odb/wa się : 358

t )  W Zakł&dzls w Podgórza w dnie powszednio od g. 8-oj do 12-e] przedpoŁ 
I od g. 3-oj do 6-eJ p« oł. zaś w soboty od g. 8-t] do 3-«j popołudniu, 

b) w Szatni przy «L Szezopańskloj codzionnio od godz. 8-a| do 1-ej prztd 
południom ł ad godz. S-tj do 6-oJ po pałudn>u.

AST TRANSMISYJME
IŃ66Jê *i*SeSI6i8ffll

skórzane dla fabryk, warzeló, cegielni 11. d. 
po cenach przystępnych dortaroza natychmiast

*63

„ESHAPE" Kraków, ul. Pijarska 4.
FILIE: Warszawa, Lwów* Poznań* Chrzanów. Aganoya EtiaAsk.

Nakładem Polskiej Spółki prasowej. Sto w. zarcj, z Offr, odpow, w Krakowie. Redaktor odpowiedmluj: Karol H o lek sz .  —- Drukarnia jGłocu Narodu** w Kzakowia »od  aaraadAm Facka


